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Nie widzieliśmy wcale potrzeby brania 

udziału w polemice, jaka się  wywiązała o 
statniemi czasy między dziennikami krajo 
wemi z powodu postępowania delegacyi na­
szej w przerwanej sesyi Rady państwa, ani 
też stawać w obronie zachowania się  na 
szych delegatów w kw estyi ustawy wojsko­
wej i zaprowadzenia stanu wyjątkowego w 
Czechach, już dla tego sam ego, że nie w i­
dzieliśm y nigdzie nieukontentowania ze stano­
wiska przez delegacyę zajętego. Przeciwnie, 
zyskało ono, o ile wiemy, powszechne u opi­
nii publicznej uznanie.

Inaczej zresztą być nie mogło. Postępo­
wanie delegacyi w tych kwestyach było z 
góry i jasno wytknięte nietylko działaniem  
tyloletniem Sejm u, ale oraz ciągłemi obja­
wami całego kraju. Nie wahaliśm y się też 
pisać jeszcze przed rozpoczęciem obrad Rady 
państwa, że delegacya nasza pomimo wszel 
kich niechętnych sobie i krajowi sympto 
matów, jakie ją  od w iększości Rady pań­
stwa czekały, oświadczy się stanowczo za 
ustawą w ojskow ą, że nie obierze sprawy 
obrony państwa za pole do jakichkolwiek  
targów, że pójdzie w niej dalej niż Niemcy, 
jak równie, że w obradach nad ustawą o za­
prowadzeniu stanu oblężenia pozostanie w 
mniejszości. Leżało to w szystko zdaniem 
naszem na dłoni; a gdy g łosy  naszych de­
legatów w rozprawach wydziałowych, po­
twierdziły nasze zapatrywanie się na stano- 
nowisko naszej delegacyi, nie czekaliśmy, 
aż kw estye te przyjdą pod obrady całej 
Izby, ale oddaliśmy naprzód sprawiedliwość 
naszym posłom , iż postępują stosownie do 
konsekwencyi politycznej przez Sejm i kraj 
wskazanej.

Największą też zaletą mów przez posła 
naszego na Radzie państwa w sprawie usta 
w y wojskowój powiedzianych stanowiło to 
właśnie, że były wiernem odbiciem zdań 
uczuć krajowych. Dowiodła niemniój dele­
gacya polska taktu i wytrąwności politycz­
nej. gdy sprawy rezolucyi sejmowćj nie pod­
niosła przed zebraniem się  w Peszcie dele- 
gacyj do spraw wspólnych, i odłożyła to 
na późniój. Pisaliśm y o tem wszystkiem  już 
dawno, w stosownój jak  nam się zdawało 
porze. I dla tego, powiedzmy mimochodem, 
z pewnem zadziwieniem wyczytaliśm y przed 
kilku dniami w dzienniku poznańskim, „że 
o postępowaniu delegacyi Czas milczy ostro­
żn ie/1 N ie lubimy się powtarzać ani rozpi­

syw ać post festum ; wolimy brać inicyatywę  
gdzie  można, a tu źadnój zaprawdę nie by­
ło trudności. N ie m ilczeliśm y więc wcale, 
gdy mówić trzeba było. O zbytnią ostro 
żność wobec Sejmu lub delegacyi nie po 
mówiono nas dotąd; zarzucano nam raczą 
przeciwną wadę. Cenimy w szakże ostrożność, 
i dla tego naprzykład nie krytykujemy de­
legacyi, że albo za mało albo za w iele w 
obradach Izby mówiła, bo to należy już do 
względów parlamentarnych, których oceną i 
sądem ostrożnie bardzo szafować należy. 
Główną rzeczą dla kraju jest stanowisko 
zajęte przez delegacyę; jeżeli jest  ono sta­
nowczo i dokładnie określone, mniejsza już 
o to, czy mniej lub więcćj zbierze kraso­
mówczych wawrzynów.

Stanowisko delegacyi naszój w Radzie 
państwa przy ustawie wojskowój, pozwała 
nam wnosić o zachowaniu się  tój części, 
która w delegacyi przedlitawskiój do spraw 
wspólnych w Peszcie zasiada. Nie mówimy 
tu już, że delegaci nasi będą przeciwnymi 
wszelkiemu okrojeniu budżetu ministra woj 
ny, jak  nas o tem głos posła Grocholskie 
go w W ydziale dostatecznie przekonał. Kto 
chce celu, musi chcieć i środków. A le mamy 
tu na myśli wszystkie sprawy w spólne, w 
tem znaczeniu, aby o ile być może pozosta­
ły  one wspólnemi całój monarchii, świad­
czyły o jedności państwa, a nie dozwalały 
tłóraaczenia, że są dwom państwom wspól­
ne. Jedna armia, to jeszcze  ostatnia cecha 
jedności państwa. Polacy będąc za jedną 
armią, i tak silnie za nią obstając, dowo­
dzą tem samem, że w dualizmie nie widzą 
rozdziału, że jeżeli uznają chwilową konie­
czność tój formy ustroju monarchii, to nie 
przypuszczają, aby wypadłe ztąd dwie czę ­
ści, dwa oddzielne stanowiły państwa. Jest 
to atoli prąd przebijający się  coraz więcćj 
w polityce węgierskićj, bardzo wybitnie w 
lewicy, mnićj nieco w stronnictwie Deaka. 
Dualizm wprowadzony w tytuł monarchii 
sięga glębiój niżeli się zdaje na pozór, i 
odbija się coraz silnićj w polityce zagra- 
nicznćj. Są sfery, w których od nazwy do 
rzeczy niedaleka droga. Na tćj drodze w y­
dają nam się W ęgrzy, a mowa prezesa ich 
delegacyi Somsicha, który delegacyę do 
spraw wspólnych za chwilową tylko ko­
nieczność uważa, nie zostawia żadnych wąt­
pliwości co do dalszych widoków. W yjąw ­
szy w kwestyach finansowych, W ęgrzy prak- 
ykują względem Przedlitawii systemat nie- 
interwencyi, jakby Anglia wobec kontynen- 
u, obojętność, któraby mogła być nie szko­

dliwą, gdyby z drugiej strony wpływ ich 
nie przekonywał, że mają cele, do których 
dążą, a które jak  dotąd uwidocznia coraz 
ćzęściój powtarzające się pytanie: Peszt czy 
W iedeń? Antagonizm ten był w dualizmie 
nieuniknionym i przewidywali go też w szy­
scy przeciwnicy obecnego ustroju. Ale sko­

ro dualizm stał się faktem, pozostaje tylko 
usiłować, aby jak  najpóżnićj dojść do osta­
teczności, aby jak  najdłuźćj „W iedeń z P e­
sztem" był, że tak powiemy, możliwością. 
Usiłowania w  tym kierunku leżą zdaniem  
naszem w kolei delegatom naszym wytknię- 
tćj przez stanowisko, jakie cała delegacya  
w Radzie państwa zajęła.

D alszy przebieg treści dokumentów za­
wartych* w austryackiej księdze czerwonej 
jest następujący:

W depeszy * 6go stycznia w yraża hr. K alocky 
w Londynie bar. Beustowi zadow olenie, ja k ie ­
go lord Stanley z konstytucyjnej reorganizacyi Aa 
stryi doznaje. Pocieszający to zwrot w sądzie za­
granicy o A nstryi, k tóry nawet środkam i dotyczą- 
cemi podatsn  od kuponów i konwencyi długów 
państwa nie wiele się zm ienił. Szczególnie objawia 
się to w depeszach hr. T rantm ansdorfa z M ona­
chium, z których następujące główne punkta w yj­
mujemy :

W dniu 17 lip ca , stw ierdza o n , że jeszcze w 
końcu m aja mniej przychylne pojmowanie o skon­
solidowaniu iustytucyj austryackich panowało o 
publiczności tam tejszej. „D ziś mogę, mówi on, za­
pew nić, że w rażenia te nietylko całkiem  znikły, 
lecz że je  zastąpiło pojmowanie św iadczące o sil- 
aem zaufaniu. Ci ty lko są niezadowoleni, których 
sym patye przyw ięzują się do przeszłości, i ci, co 
wyłącznic na ściśle kościelnom stanow isku stoją. 
Nieprzyjazne pojmowanie w obu tych kategoryach 
złagodziła jed n ak  doświadczona przychylność do 
A astry i, ta  ich powoduje obok nietajonych ubo­
lewań nad polityczuemi nowościami i obok naga 
oy keścielao-praw nych środków, do ufności, że po 
zaprowadzeniu tego, co uzuanem zostało za nien 
cbronne i potrzebne, cesarski dw ór i cesarski rząd 
usiłować będzie pow strzym ać nagle posuwanie 
niebezpiecznego charakteru. Zaufanie we wz no- 
cuienie A ustiyi je s t tu tak głęboko połączonó z 
przekonaniem  o potrzebie utrzym ania i rozwoju 
nowych iustytucyj konstytucyjnych, że pojedyn­
cze, ponownie w ynurzające s ię , jakkolw iek gro- 
źue i trudne kwestye, w tedy tylko budzą obawę, 
gdy istnienie iustytucyj zdaje się być narażoncm. 
ihzyjęcie jak ie  spotkało alokucyę pap iesk ą , tió 
maczoue tu jest jako  dow ód, że owe instytucye 
w wielką większość ludności się w korzeniły, i że 
rząd do przeprow adzenia icb nieodwołalnie jest go 
towym. Dla tego spotyka się wielokrotnie wyraz 
ubolewania Dad tem , że alokncya na to uderza, 
na czem spoczywać się zdaje dalsza pomyślność 
Anstryi. Słowem zaufanie w płodną przyszłość 
idzie tu równym krokiem  z dostrzegauiem  sym 
ptom atów , które są  rękojm ią istaienia iustytucyj 
konstytucyjnych. Obok tego głównego momentu 
nie jest bez wagi dla przychylniejszego usposo­
bienia ku Austryi wielki rozwój, jak i przybrał tam 
ruch handlowy i tu aż ślady swe posuwa, w obu 
połowach państw a obudzonego ducha przedsię­
biorstw a, który św iadczy o w zrastającej pomyśl 
uości i zaufaniu. W podobnym duchu działa ró ­
wnież bardzo coraz więcej stopniująca teraz pod­
wyżka kursów w Austryi. Środki finansowe o p o ­
d a t k o w a n i a  k u p o n ó w  i p r z e m i a n y  d ł u- 
g u  p a ń s t w a ,  w yw arły tu mniej niepomyślne wra 
żenie, niż mogło do tego upoważoiać usposobienie, 
z jakiem  oczekiwano tych środków. Powzięte w o 
góle silue zaufanie uiew ątpliw ie przedewszystkiem  
przyczynia się do tego, i dotąd bynajmniej dostrze­
gać się nie daje dążność do wielkich sprzedaży.

D alsza depesza z lOgo sierpnia podnosi, że na

to wzmocnienie i wzrost tego zaufania w płynęły 
szczególnie w iedeńska uroczystość strzelnicza, i od­
krycia polityki pruskiej w znanej powszechnie no­
cie hr. Usedoma do jeu. Lam arm ory. K siążę Ho- 
heulohe nadm ienił także hr. T rantm ansdorfow i, ii  
ma powód cieszyć się tem żywo i wpływem, jak i 
tu na stosunki wywiera. „Z apatryw ania te, koń­
czy depesza, mogę i w tym duchu jak o  pomyślne 
poczytyw ać, gdyż są one sam e przez się szczegół 
nie wyrazem  tylko trafnego poznania wartości 
i zuaczenia wzrostu siły Austryi, z czem się nie łą ­
czy przew ażna dążność, w plątania A astryi w ści 
ślejsze węzły z Niemcami, które teraźniejszym  za 
miarom c. k. rządu byłyby przeciwnemi. P. S . Mo­
wa, ja k ą  m iałeś W. Eks. ku końcu uroczystości 
strzeleckiej, napotkała tu ogrom ne, bezwjątkowe 
pochwały."

W nocie z d. 27 sierpnia w yraża kauclerz P a ń ­
stw a posłowi w Monachium swoje zadowolenie z 
owego doniesienia.

N ader w ażną jest dla utworzenia sobie pojęcia o 
wewnętrznem położenia, następująca depesza z 22 
października bar. Beusta do w szystkich c. k. po­
selstw :

„U staw y 1867 r. nie postaw iły praw nopaństw o- 
wych stosunków na nowem polu. Zastosowanie 
zasady dualistycznej sięgło wstecz do history 
cznych podstaw  państw a, które nietylko dość sil 
neon się okazały, aby w ystarczyć za karyatydy  
potężnego i uregulowanego system u państw a, lecz 
aby stawić stanowczy opór wszelkim usiłowaniom 
zniszczenia. Nie można się było jednak  zadowolić 
powierzchownem odbudowaniem form. Zasady kon­
stytucyjne, które służyły za punkt w yjścia u sta­
wom 1867 r., idee wolności, jakiem i sobie przebiły 
drogę, nadają  temu utworowi z n a k o m i t e  m i e j ­
s c e  w s z e r e g u  n o w o c z e s n y c h  k o n s t y t u -  
c y j .  I  wszystkie ta okoliczności razem  wzięte 
podnoszą go wysoko ponad znaczenie czasowego 
pojednania prawnopaństwowego to n tra s ta , takim 
go przedstaw iły, jak im  s i ę  j u ż  d z i ś  o k a z a ł ,  
jako p u n k t  w y j ś c i a  przyszłuści państw a, ja  
ko forma w aru ak a , n ieustannego, urządzonego, 
wzmacniającego się rozwoju wolności. Na grancie 
rozrytym eksperym entam i najrozm aitszego rodza­
ju, zwolna tylko mógł wznijść świeży zasiew. W ru ­
chu żywiołów narodow ych, w sprzeczności n ie ­
gdyś uprzyw ilejow anych stanów, w zajściach m ię­
dzy w ładzą państw a i kościoła, leżały n iebezp ie­
czeństwa. Lecz niebezpieczeństw a te  nie w yro­
sły z nowych rokow ań, musiano je  napotkać, i wy­
magało to pozytywnego gruntu prawnego, aby im 
stawić skutecznie czoło. Bronić tego gruntu p ra ­
wnego, z niego stawić tam ę prądom , k tóre  o k a­
zywać się muszą jako  w p r o s t  w y m i e r z o n e  
p r z e c i w  p o w s z e c h n e m u  i n t e r e s o w i  pań 
stwowemu, je s t ważnem zadaniem  teraźniejszości.

Możemy z niejakiem  zadowoleniem spojrzyć na 
skutki, jak ie  uwieńczyły to usiłowanie. W krajach 
korony węgierskiej spoczywa adm inistracya w rę ­
kach w ładzy rządowej, która w yszła z parlam en­
tarnej większości, i działa w ducha utrzym ania i- 
stoiejących wspólnych iustytucyj. Niezgoda n a ro ­
dowa, która w krajach tych jak  najżywiej w ystą­
piła, ustępuje miejsca natężonemu usiłowaniu po­
jed n an ia ; najważniejsza z kwestyj wewnętrznych, 
kwestya kroacka, doprowadzoną została do przy­
jętego jednom yślnie obustronnego rozstrzygnięcia. 
Usprawiedliw ioną je s t nadzieja, że n a j b l i ż s z e  
w y b o r y  w z m o c n i ą  stanowisko rządu. Obawie, 
że daalizm  sprow adzi osłabienie Całej monarchii, 
dały obrady o ustaw ia wojskowej świetoe zaprze­
czenie, i ciągle przyjazne stosunki między węgier 
skiem i wspólnem ministeryum, tudzież miuiste- 
rynrn dla krajów reprezentow anych w Radzie pań­
stwa, upoważnia do najlepszych nadziei o usta le­
niu się nowych instytucyj.

Większym trudnościom podlega przeprow adzenie 
konstytucyi w krajach reprezentow anych w JU d z ie  
państwa. Stronnictwo narodow e żądające  praw no- 
państwowej samodzielności Czech i politycznej 
autonomii Galicyi, autonomiści starokouserw aty- 
wnego kierunku w Tyrolu, stronnictw o kościelnej 
i stanow ej reakcyi, wszystkie one z d rad za ją  d ą ­
żności skierow ane przeciw  konstytucyi. Lecz je s t 
niezaprzeczonym poBtępem roku upłynionego, że 
dążności te coraz bardziej się odosobniły, że ro z­
biły się wszelkie usiłowania dostarczenia punktów  
zjednoczenia. K w estya czeska odczepiła się od 
wielkiego tla  kw estyi narodowo-słowiańskiej i s ta ­
ła się więcej szczegółową kw estyą praw no-pań­
stw,iwą. K w estya autonom ii polskiej p rzedsta­
wiała się odrazu ja k o  państw ow a kw estya stoso- 
wności, i jako  tak a  trak tow aną była. Jeżeli świeże 
zbiegowiska ja k  w P radze, lub ostrzejsze ze­
stawienie opozycyjnych zapatryw ań, ja k  na sejmie 
lwowskim, kw estyę tę żywiej w ysunęły n a p rz ó d , 
nie należy z tego czerpać powodów do obaw. 
Jest to owszem dowód, że się koustytucya o k a ­
zała dość s i ln ą , aby  przynajm niej politykę bier- 
nego oporu jak o  bezowocną przedstaw ić. W y ­
kształca to dalszy wniosek, że konstytucya mieć 
będzie dostateczną silę w ew nętrzną pojednania 
wszelkiej opozycyi, jeżeli sprow adzoną zostanie 
na pole praw a pozytywnego. P rzeciw -rządow y 
kierunek stronnictw a kościelnego, je s t zapew ne 
ubolewania godaym  objawem, który usanąć w y­
daje się rządowi cesarskiem u ważnym  obowiąz­
kiem. Lecz spodziew ać się należy, że um iarko­
wanie i pojednawczość, jak ie  ich postaw ę c h a ra ­
k te ryzu ją , nie zostaną baz oddziałania na spór, 
którego dzisiejsze rozm iary nie w iaą rządu sp ro ­
wadzone zostały.

Byłoby to zapew ne ignorowaniem  faktycznego 
stanu, chcieć zaprzeczać, że ruchliwość i rozgory­
czenie stronnictw walczących przeciw konstytu- 
cyi w ciągu tego roku nie zm niejszyły się. Lecz 
aa mocy i powadze, możua to śm iało tw ierdzić, 
że żadne z tych stronnictw  nic nie zyskało , po­
mimo, ż e  r u c h o w i  s t r o n n i c t w  z z e w n ą t r z  
c i ą g ł e j  d o s t a r c z a n o  k a r m i — może d la  te ­
go, a to byłoby dla nas jeszcze cenniejszym  zy ­
skiem, że ruch m iał te plecy za sobą. Reformy 
aa polu kościelnem, pomimo wszelkich utrudnień, 
jak ie  drażliwośó umysłów staw iała  na drodze, 
spokojniej i bardziej pokojowo spełniły  się, niż 
tego oczekiwali przyjaciele i przeciwnicy; autono­
miczne usiłowania zaostrzeniem  swych p rog ra­
mów m iary w urzeczyw istnieniu ich nie podnio­
sły, lecz zachw iały j ą ,  a  agitacye narodow e do­
prow adziły do ekstrem ów , wobec których, naw et 
dla ich stronników  opieka w ładzy cesarskiej s ta ­
je się dobrodziejstwem . Ow właśnie przebieg rze­
czy upraw nia nas do nadziei, że im żywiej ro z­
wój konstytacyjny postępuje, im ostrzej dążenie 
rządu się objawia, uczynieaia konstytacyi zupełną 
praw dą, tem pewniej powiedzie mu się załatw ić 
zadaaie zam ienienia zwolna w przyjazne sobie 
walczących przeciw temu żywiołów i dać dowód, że 
kon stjtacy a  nie na to jest przeznaczoną, aby służyła 
panowania stronnictwa lub narodowości za podporę, 
lecz na to, a b y  s i ę  s t a ł a  w s p ó l n e m  p a l a -  
d i u m  p a t r y o t y z m u ,  s p r a w i e d l i w o ś c i  
p o r z ą d k u  i p o s t ę p u .  Dla tego nie powinna, 
istnieć najm niejsza w ątpliw eść, że je s t w o l ą  n a ­
s z e g o  d e s t o j n e g o  M o n a r c h y ,  a b y  n a j ­
w y ż s z e  z a s a d y  z a r z ą d u  p a ń s t w a  t y l k o  
z k o n s t y t u c y i  w y p ł y w a ł y  i że korona n i­
gdy nie da przyzwolenia swego dążnościom  w y­
mierzonym przeciw praw u konstytucyjnem u w A a­
stryi. Pod opieką korony, w spierana pojęciem 
prawnem  i polityczuem wielkiej większości ludów 
A astryi, konstytucya kroczy może powoli, lecz 
nieustająco i pewnie do powszechnego nznania i

Część literacko-artystyczna. 

WIADOMOŚĆ
o ż y c iu  1 p ism a c h .

Michała, imt'ahowshiefja*

(Dokończenie)

W spomniałem już, że wielu ziomków z Syberyi 
powróconych, nie podzielało tych przeciw Grabow­
skiemu uprzedzeń, owszem przekonani o prawości 
dążeń jego, ujęci rzadkim  wdziękiem w zwyczajnym 
towarzyskim z nim stosunku przebywać lubili w je ­
go domu, a jeden z nich zacny K asper Maszkow- 
ski, który pod siwym włosem niezlamany wiekiem 
i m ęczarnią w minach długoletniego pobytu cały 
zapas młodej duszy uchował, codziennym jego s ta ł 
się towarzyszem a nawet powiernikiem cierpień i 
skarg, jakich powszechnie nie rozwodził. On to mi 
udzielił tych kilka strof tęsknych, jakich tu nie 
waham się zamieścić, bo one w części odsłaniają 
tajemnice duszy wewnętrznem cierpieniem z powo 
du zapoznania ziomków trapionej, jakkolwiek krzyw 
dzącym pozorom niedostępnej i nieskazitelnej, 
w tych niewielu strofach zawiera się treściwie to,
wałem y w a!ym Ż/ Wota JeS° oddać usiło-
mienmm l L  sp° wiedz dus^  Przed własnem su- 
zd aS e  jakie to3’ T  szacowni^ z a ,  że potwierdza 
fe w  f  dążeń ? arak^ f «  P^udkachC zynnościjego i aązen wydałem. Nikt w nich szukać zane-
wne nie zechce uroku i wdzięku sztuki inkim 
od wieku już lat nie uprawiał; znajdzie to chvb£ 
w wyjawności i prawdzie wyznania, którego on wv 
glaszać nigdy me m iał zamiaru. J a  to ośmieliłem 
się to echo z za grobu obudzić na to jedynie, aby 
jeźli to być może, w sercach współziomków’nale- 
żnem jego pamięci współczuciem się odbiło :

„W yrósłszy z dziecka, w domu długo nie zostałem , 
Ranom się pośród obcych odbił od rodziny; 
Zatęsknionemu wtedy szczęściem było całem 
Myślą latać do M atki i brzegów Taśminy.

Te błogie wpół młodzieńcze, wpół dziecinne lata 
Bóg dobry dobrych mistrzów powierzył staraniu , 
Byli zaś oni w wielkiej nienawiści świata,
Bym się wcześnie przypatrzyć mógł prześladowaniu.

Ci rnistrze w tej niełasce chodzą do tej chwili,
A jednak  mi powiedzieć o nich głośno wolno,
Że mnie nic zdrożniejszego oni nie uczyli,
Tylko z m iłością Boga miłość bliźnich wspólną!

Później stanąłem  w młodych rówienników kole: 
Między uimi znalazłem  trzecią mą ro d z in ę . . .  
W espół nas ogarnęły wielkie duszy bóle,
W espół parliśmy oczy w dal przyszłości śinę.

Bo to rówieśne grono, co mnie przygarnęło,
Co kochało jak  m atka jak  siostra pieściło ,
Świętą m yślą i świętem uczuciem wskroś tchnęło, 
A jak  Plejada złotych gwiazd Polsce świeciło . . .

/  nimi zacząłem  życie — ale w służbie dzieła 
Jednego, nie po jednym iść mieliśmy ściegu;
Mych braci burza w groźne odmęty popchnęła, 
Mnie na mieliźnie mego zostawiła brzegu.

Odtąd gwiazda kierowna z nieba strony innej 
Nieraz się ich i moim oczom ukazała,
Głosu, co mnie dochodził przez mój świat pustynny, 
Ira zawieja i wrzawa słyszeć nie dawała.

Oni czasem odemnie szczęśliwsi bywali,
Znowu przez okrutniejsze przechodzili próby!
To złudzenia im świetne jaw iły się w dali 
To nękały zawody i długie żałoby.

............................................. w milczeniu do kołu
Słuchałem  głosu dziejów, natury i Boga;
I  ustąpiły  z serca mojego pospołu 
Razem płonne nadzieje i niesłuszna trwoga.

Lecz pokojem tym serca ja  nie wyziębiałem 
Przywiązania godziwe i św ięte pam iątki,
Wszystko dobre i zacne ojczyste chowałem,
Jako przyszłości nowej ziarna i zaczątki.

Anim bierną nieczynność chwalił ni zalecał,
Ze się na jednej drodze tylko służyć godzi, 
Każdegobym ja  ducha w spierał i podniecał,
Choć pierwej chciałem  wiedzieć, zkąd ten duch po

[chodzi ?

Ale sąd ludzki płytki i ludzka myśl p łocha:
Tłum namiętny nie tego ma za przyjaciela,
Który przedm iot miłości jego czci i kocha 
Lcez tego co z nim złości i gniewy podziela.

Na mnie szemrały głupich podejrzeń wyrazy,
Z potwarzy rosła  dla mnie obojętność głucha; 
Krzykacz, albo niezdara pism ak, ileż razy 
Moim się kosztem w ślizgał do mych ziomków u ch a !

Ale za tę niewdzięczność ja  wcale nie łaję, 
Przystała mi ta  cisza i to zapomnienie,
Gdy sam przed sobą liczbę z moich myśli zdaję, 
Świadczą za m ną ubiegłych wszystkich la t mych

[cienie.

A znów czasem z oddali wielkiej, zaojczystej 
Glos przyjaciół młodości aż do mnie dopływa;
Oni dają świadectwo o pobudce czystej
Każdej z mych myśli, choćby ta myśl była krzywa.

Przyszłość teraz zakry ta!! — komuś z nas dank
[przyzna

Lecz na wygranej jeden przed drugim nie zyska: 
Każdemu równie drogą z nas była Ojczyzna,
Każdy wprost do niej zm ierzał z swego stanowiska.

•

Niewiele już mi pozostaje powiedzieć o ś. p. M i­
chale Grabowskim. S taran ia  jego i zabiegi w P e­
tersburgu o potwierdzenie „Towarzystwa rolnicze­
go i Kredytowego" poparte zrazu wpływem m ini­
stra, po nadejściu adresu Podolskiego zupełnego 
doznały zawodu; i m iał już powrócić z niczem. — 
Nie wiadomo mi, czy się spotkał w tem mieście z

m argrabią Wielopolskim, czy ten projekt p rzenie­
sienia się do W arszawy wyszedł z isynuacyi p. Jó ­
zefa Mianowskiego, czy syna m argrabiego Zygmun­
ta, z którym zabrał znajomość przy umierającym 
w Kijowie Konstantym Świdzińskim: to ^ew na, że 
nie wahając się dłużej, nie odwiedziwszy nawet po 
dość długiem rozłączeniu rodziny, drogę swą wprost 
z Petersburga do W arszawy obrócił, dokąd żo­
na jego po installacyi na urzędzie w kilka miesię­
cy dopiero przybyła.

Wezwany do urzędu, którego ważność dobrze 
pojmować um ia ł, zagrzany był myślą przeprowa­
dzenia uznaniem powszechnem zaleconego systemu 
edukacyi krajowej m ar. Wielopolskiego, i tem w ła­
śnie położenia sobie podstawy trwałej w narodzie 
zasługi. To go najpewniej skłoniło do przyjęcia o- 
próżnionej przez p. Krzywickiego posady zastępcy 
dyrektora wyznań i oświecenia publicznego, i do 
przełam ania obawy słusznie wznieconej ówczesne 
mi krajowemi okolicznościami, które nic wkrótce 
na miejscu zostawić nie miały. W szakże to życie 
czynne, poświęcone codziennym biórowym zajęciom, 
dla człowieka jeszcze niewdrożonego, podwojeniem 
pracy i osobistą usilnością starającego się podo­
łać nawałowi coraz mnożących się rozporządzeń i 
wymagań naczelnej kierującej wszystkiem władzy, 
musiało szkodliwie wpłynąć na styrane już zdro­
wie i siły, ciągłą tylko emulacyą w celu osiągnie- 
nia zamierzonych rezultatów  pobudzane. Przyczy­
niły się do tego niewątpliwie smutne i tragiczne 
wypadki, tak obficie w okropnych tych czasach zda 
rzające się, które czułą jego i wrażliwą duszę nie 
jednokrotnie targały. Zacna i czcigodna towarzysz­
ka życia jego z trwogą wielką zauważała, że za­
wsze z bióra wracał z gorączką, i że ta  powolnie 
siły jego traw iła; ale on żadnej rady lekarskiej 
wezwać nie chciał i żartam i obawy jej zbywał. Go­
rączka ta  i dreszcze kolejno przechodząc, w nie­
długim  czasie reszty sił go pozbawiły, tak  że WS2ei. 
kich zatrudnień swoich zaniechać m usiał. Oddala 
jąc  wszelkie strapienia, jakie go ogarnąć mogły w 
chwili zbliżającego się już końca, zostawiając żonę 
z ośmiorgiem dzieci z zakłopotanemi bardzo fun­
duszami, przedewszystkiem pomyślał o przygoto­
waniu się, jako chrześcian katolik do tej nieuniknio

nej już drogi. K ilkakrotnie oczyszczał się S akra­
mentem pokuty, następnie „Ciało i Krew Pańską" 
i ostatnie przyjął pom azanie.— Z zupełnym poko­
jem tak  przygotowrnego sumienia, z tkliw ą w dzię­
cznością dla wiernej towarzyszki, k tóra jedyną by­
ła osłodą tylu goryczami przepełnionego żywota, 
błogosławiąc przytomnym i nieprzytomnym dzie­
ciom, rozstał się nareszcie z tym światem, który 
i rzeczywiste zasługi i rzadkie przymioty umysłu 
i serca często bez ocenienia, a zawsze prędszem  
lub powolniejszem zapomnieniem, opłaca.

Daty tej śmierci oznaczyć nie umiem: okoliczno­
ści jej towarzyszące zebrałem  z opowiadań wiaro- 
godnych świadków, — Chciałem, o ile jto w mocy 
mojej było skreślając ten  przebieg życia ś. p. Mi­
chała Grabowskiego, wykazać na czynach jego to 
co „Przegląd Poznański" we wzmiance swojej *o 
nim pow iedział: że prace jego i wszystkie dążno­
ści zaprzeczały przy świadectwie całego życia o- 
myłce, jak ą  w nietrafnem politycznem postąpieniu 
popełnił. — Nie wahałem się i tej om yłki w pra- 
wdziwem świetle przedstawić z wytknięciem tych 
wpływów szkodliwych, jakim  on z łatw ości chara­
kteru swego i powodowania się wrażeniami z p ier­
wszej młodości wyniesionemi, uległ. Wyrok tak  
wczesnej śmierci na nim z żalem osieroconej ro ­
dziny i .niewielu wiernych przyjaciół spełniony, 
złagodzić może i powinien sąd opinii, która go je ­
dnostronnie a tak  boleśnie dotknęła i niejprzyjęła 
nastręczających się z tylu względów uspraw iedli­
wień .

Oby to nieudolne przedstawienie, jedynie tylko 
za sobą zaletę szczerości mające, rozbroiło  do re ­
szty wszelką niechęć, usunęło uw łaczające pa- 
mięci jego pozory, i zacierając ślady namiętnych 
spółczesnych uprzedzeń, postawiło go w oczach 
następnych pokoleń, przy uznaniu należnej pracom 
jego zasługi, takiin, jakim  on zawsze w głębi se r­
ca swego się uczuwał, to  je s t wiernym, prawym i 
poświęconym Ojczyźnie swojej synem.

Hit ei terra I tv is !
Jan  Krechowiecki,

— ■— ‘- W U V A A A A / ’
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wejńcia w życie. Stanowcze podniesienie się fi­
nansów i kredytu, świetny polot jak i zyskały 
handel i przemysł, są rezultatami, o których mo- 
żebnośoi również powątpiewano, a któż zaprze­
czy, że po wielkiej części zawdzięczać je należy 
zaufaniu, jakie ma świat prowadzący interesa, do 
stann konstytucyjnego i z jego dalszym istnie­
niem je  wiąże".

W dwóch d ep eszach : z 26go maja i 9go czer­
wca do księcia Metteroicha i br. Appooyi w Lon­
dynie, broni bar. Benst podatku od kuponów i 
zamiany dłngu państwa. Oba te doknmenta ogło­
szone już były gdy kwestya była piekącą, w ob­
szernej analizie..

Go się tyczy H is'panii poleca bar. Beust notą 
z 5go października baronowi Lago pozostać w Ma­
drycie i w kwestyacb społecznego zetknięcia z 
nowym rządem, stosować się według reprezen­
tantów innych mocarstw, mianowicie Francyi i 
Anglii. Aż do ustalenia się stanowczego stanu rze­
czy, brakuje wprawdzie sposobności uwierzytelniać 
w Madrycie urzędowego reprezentanta; lecz sto­
sunki dyplomatyczne mają natychmiast znów być 
uregulowane, skoro nowa władza państwa zawia­
domi o swem ukonstytuowaniu się. Tymczasem 
poseł raz jeszcze odbiera polecenie, bieżące spra­
wy i opiekę swych narodwców w sposób wska- 
zany notą z ógo października z ministrem za­
łatwiać.

KORESPOJrDBHCYA CZASU
Wiedeń 24 listopada.

Przedlitawia ma zaledwie dochody dwa ra ­
zy tak wielkie, co Węgry; dochody te wynoszą 
do 270 milionów, węgierskie zaś 150. Jeżeli już 
cyfry te świadczyły o wielkićj powolności, że 
Przedlitawia dla miłćj zgody przystała na sto­
sunek procentowy 70:30 , teraz tern bardzićj 
dziwić się należy, że Węgrzy pod względem peu- 
ayj przez państwo udzielanych, żądają stosunku 
nader niekorzystnego dla zachodniój połowy mo­
narchii. Chcą one bowiem płacić tylko 23% . 
Stronnictwo Deaka zgodziło się oa ten stosunek, 
a rozumie się przez się, że lewica nie sprzeciwia 
się; radaby ona nic nie dać, i przeciwna wszelkićj 
wspólności, przenosi zle mniejsze nad większe. 
Słychać, że Przedstawianie gotowi przystać na 
ten stosunek procentowy; tak więc i ten niespra­
wiedliwy rozdział ciężarów może być za fakt po­
czytany. Zachodnia połowa monarchii poniosła już 
wielkie ofiary dla ugody z Węgrami, poświęciła 
nawet finanse swoje; lecz zdanie węgierskie, ja ­
koby zachodnia połowa stanowiła właściwe .p a ń ­
stwo," przecież posuwa się zbyt daleko. Czyż bo­
wiem Przedstawianie wynaleźli zbirów bacbow- 
skieb, czyż oni uformowali ową armię tajnych a- 
jentów i tak zwaną policyą państwową ? — wszak 
oni zarówno jak  Węgrzy byli ofiarą złego rządu, 
i dla tego nie oni wyłącznie powinni ponosić wy­
datki na pensye dla urzędników starój daty. Przed­
staw ia nie stanowi całego państwa, lecz jest za­
równo jak  W ęgry częścią onegc, wypadałoby 
więc, aby obie części p rzy czy n iły  się wedłog sto­
sunku raz nlożonego.

Komisye obydwoch delegacyj pracują pilnie i 
okrajają nadspodziewanie budżet wojskowy dość 
znacznie. W kemisyi przedlitawskićj obradującćj 
nad budżetem wojskowym większość przemawia 
za oszczędaością i okrawa budżet nieliti.ściwie; 
jest to niestosowne, ponieważ pełna delegacya 
duto pracy będzie musiała sobie zadawać, aby 
sprowadzić równowagę między żądaniem ministra 
wojny a dochodami państwa. Dla tego zbytecznem 
by było nateraz wyliczanie okrojeń. Słusznie mi­
nister wojny występuje z kwestyą gabinetową; 
jeżeli mu bowiem już w roku bieżącym brakuje 
4 mil., cóżby począł, gdyby cały niedobór na rok 
1869, to jest 12'/« mil., odcięto li z jego budżetu.

Ugoda z Czechami — oto hasło dzisiejsze. Posło­
wie niemieccy mieli się ułożyć z przywódzcami 
czeskimi względem zwołania kooferencyi, a mi­
nistrowie popierają teo zamiar. Wiadomość tę, 
pochodzącą z j e d n e g o  tylko i to nie bardzo 
pewnego źródła, przyjmujcie bardzo ostrożnie; ja  
przynajmnićj nie mam do nićj wielkiego zaufania. 
Nie ulega kwestyi, że Czesi nie wejdą w układy 
z ministrami „kasynowemi." Dopóki pp. Herbst 
i Hasner są u steru, nie może być mowy o ugo­
dzie; już to z powodu, że ministrowie ci są za­
wziętymi nieprzyjaciółmi Czechów, a powtóre, że 
Czesi tym panom nie ufają.

Wiedeń 24 listopada.

— r.'Korespondenci peszteńscy opowiadają nagle 
niesłychane rzeczy „o ugodzie z Czechami", nad 
którą obcenie pracować mają. Po największej 
części doniesienia te nie mają żadnej podstawy, 
nie stanęliśmy bowiem jeszcze u progu poro­
zumienia z Czechami, do którego przyjść musi, 
jeżeli konstytucya nie ma być narażoną na ciągłe 
zaczepki ze strony narodu silnego przez sojusze 
8we» * negującego podstawy ustaw zasadniczych. 
Rozchodzi się przedewszyBtkiem o nową próbę 
ułożenia kilku punktów dla porozumienia po za 
parlamentem, jak  to w swoim czasie miało miej­
sce na zebraniu w Aussee. luicyatywę wzięli po­
słowie czesko-niemieccy, a rząd do tej chwili 
trzyma się zdała, choć zamiary posłów nie są 
dlań obcemi. Chcieliby wymódz na Czechach, aby 
obrali tę samą drogę, co Polacy, i wytoczyli spra­
wę swoją przed forum Rady państwa; a spodzie­
wają się, że w takim razie znalazłaby się pod­
stawa dla ugody na drodze legalnej, i w ramach 
konstytucyi. Czesi jednak, jak  się zdaje, nie chcą 
słyszeć o formie zaprojektowanej, i stawiają rów­
nocześnie żądanie przechodzące miarę ustępstw 
przedugodnycb. We Węgrzech życzą sobie ugody 
z Czechami jeszcze bardziej, aniżeli z tej strony 
Litawy. Węgierscy mężowie stanu gotowi są 
wprawdzie doradzać dla Galicyi ustępstwa, jak ie  
osiągnęła Cborwacya wobec Węgier; z resztą je ­
dnak Węgrzy ani słyszeć nie chcą o astępstwach 
f e d e r a l i s  t y c  z n y  cb, i aby raz na zawsze u- 
sunąć możebuość przeobrażenia federacyjnego, ży- 
c* ł on* *obie bardzo ugody z Czechami, lecz u- 
gody, któraby jak najmniej była w sprzeczności 
% zasadą dualistyczną. Pytanie jednak, czy Czesi 
zadowolą sie ngodą zawierać się mającą na ta­
kiej podstawier Ze stronnictwem młodych Czechów 
prędzejby porozumienie stanąć mogło; z Palaekim 
jednak i ze stronnictwem konserwatywnem ściśle 
s  nim połączonem, porozumieć się bardzo trudno.

Doniosłem wam nie dawno, że bar. Beust w o* 
gólnej nocie musiał prosić gabinetu angielskiego

o pobłażanie z powodu, że stypnlaoye dodatko­
we do traktatu handlowego jeszcze nie zostały 
ratyfikowane, ponieważ Rada państwa nie zdoła­
ła jeszcze pokończyć pracy odpowiedniej. Odpo­
wiedź gabinetu austryackiego nadeszła już, jak  
utrzymują; b rd  Stanley oświadcza, że uznaje 
trudne położenie, w którem gabinet austryacki z 
powodu tej kwestyi się znajdował, i że gabinet 
angielski nadzwyczajne te stosunki uwzględnia.

Peszt 24 listopada.

O  Podczas gdy wydziały przed- i zalitawskiej 
Delegacyi przy zamkniętych drzwiach obradują 
nad wspólnemi sprawami państwa, sejm węgier­
ski jakby siłą pary pędzony pracuje nad uprzą­
taniem rozlicznego materyału, jaki sobie zacho­
wał na ostataie dni swej sessyi. Lecz czternaście 
dni, to cokolwiek za mało czasu na załatwienie 
tak mnogiej ilości Bpraw bieżących, dla tego u- 
stawodawcze ciało węgierskie musiało się ogłosić 
nieustającem, i pracuje od dziewiątej z rana do 
póżuej nocy.

Dzisiejsze posiedzenie było bardzo zajmujące. 
Pomijając już i tę okoliczność, że roztrząsana 
należycie we wszystkich 9ciu wydziałach ustawa
0 narodowościach dziś nakoniec stanęła na po­
rządku dziennym w pełnej izbie, i doczekała się 
początku dyskusyi jeneralnej, pomijając już ten 
fakt ważny, to i tak dzień dzisiejszy pamiętnym 
będzie w rocznikach tegoroczoej sesyi sejmowej, 
ponieważ reprezentanci Trójjedynego Królestwa, 
C h o r w a c i  wśród niesłychanego zapału całej 
izby dziś po raz pierwszy pojawili się w sej mie 
węgierskim. V a k a n o  w i c z  w krótkiej przemo­
wie w języku chorwackim przedłożył mandaty 
posłów chorwackich, po czem prezes izby S z e n  
t i v a n y i  do nich w te odezwał się słowa:

„Jak izba radośnie witała zawartą, a przez 
N. Pana sankeyonowaną ugodę między Węgrami 
a Trójjedynem Królestwem, tak też z równą ra­
dością wita pojawienie się w gronie swejem po­
słów z Trójjedynego Królestwa. Przez wieki 
przodków naszych najpiękniejsza łączyła zgoda; 
oby Bóg dozwolił, aby duch zgody, jakim się 
odznacza wspomniona ugoda, w rzeczywistem za­
stosowaniu coraz silniej i szerzej się objawiał. 
Między obu krajami istnieją granice; oby Wszech­
mocny dozwolił, aby ta r błoga i życiodajna zgo­
da nie uznawała tycb granic."

Na tę przemowę odpowiedział chorwacki poseł 
Zu | wi c z  w języku w ę g i e r s k i m ;  kiedy doszedł 
do ustępu, w którym zapewniał, że reprezentanci 
Chorwacyi i Slawoniii zawsze będą pod ręką, gdy­
by się rozchodziło o obronę j e d n o l i t e j  korony 
węgierskiej,— sala zabrzmiała tysiącznem Ł ljen !
1 to z niepamiętnym w izbie zapałem. Była to 
serdeczna i prawdziwa radość z dokonanej i tak 
szczęśliwie przeprowadzonej ugody, którą wiedeń­
sk a  Rada państwa wobec swoich „Chorwatów" je ­
szcze pocieszać się nie może.

Wśród tego powszechnego zapału Die prze- 
pomniał atoli zimny D e a k  o wniosku, aby we­
zwać nowych posłów do wyboru czterech delega­
tów do delegacyi węgierskiej, co też nastąpiło po­
mimo oporu G h y  c z e g o .  Już jutro nowoobrani de­
legaci chorwaccy S a h a j ,  Z u v i c z ,  B e d e k o -  
w i c z  i Władysław hr. P e j a c z e w i c z  zasiędąw  
Delegacyi węgierskiej.

Doooszę wam o innym jeszcze ciekawym wy­
padku . Ministeryum hr. A n d r  a s  s eg  o, któremu 
z rozmaitych powodów o to szło, aby jeszcze w 
ostatnich chwilach tegorocznej sesyi przeprowadzić 
projekt ustawy o przedłużeniu przyszłych m anda­
tów poselskich z trzech do 5 lat, napotkało w tym 
względzie na stanowczy opór stronnictwa Deaka. 
W odbytych onegdaj i wczoraj w nocy posiedze­
niach klubu Deakistów, na których rozprawiano 
o tym projekcie, członkowie klubu występowali 
prawie wszyscy, nie wyjmując Dawet stronników 
rvądu, przeciw zmianie 4go artyknlu ustawy z r. 
1848. Gorące tam miano mowy, które atoli po 
największej części nie doBłały się do wiadomości 
publicznej. Treść ich w następujących zamknąć 
można słowach: Stronnictwo Deaka musiało z po­
wodu ugody, pod ciężką pressyą stosunków, robić 
ustępstwa na rzecz Przedlitawii, ustępstwa, które 
uniemożebniły dostarczanie materyalnych korzy­
ści ludowi węgierskiemu; dlatego nie jest na cza­
sie ukracać swobody ludu przez pozbawienie go 
dwuletniego prawa wyborczego.

Nie wiemy, czy rzadka ta opozycya Deakistów 
już jest wynikiem obawy przed bliskiemi wybo­
rami, lecz to pewna, że stało się po ich woli, 
gdyż rząd na wniosek D e a k a  wniesienie proje­
ktu dotyczącego o d ł o ż y ł  do następnej kaden- 
oyi. Jak i los ustawę tę później spotka, tego nikt 
przewidzieć nie m oże: opinia publiczna nie dobrego 
jej nie rokuje.

Petersburg 19_ listopada.

Jeżeli zjazd ministrów w Warszawie w końcu 
września nie wydał na razie żadaych owoców, to 
jednak nie bez powodu zjawili się tam oni. J a ­
koż, dają się widzieć dwa ważne objawy pobyto 
tam ministrów, którzy widocznie pragnęli się prze­
konać, jak  daleko postąpiły prace przygotowaw­
cze do zoiesienia wszelkiej odrębnośei Królestwa 
Kongresowego. Przed kilką dniami powrócił do 
Petersburga hr. Tołstoj, który dotychczas zwie­
dzał szkoły w Królestwie i wszędzie (według u- 
rzędowych sprawozdań) zajmował się jcdyuie ba 
daniem postępu uczniów w języku rosyjskim. 
W Siedlcach miał w klasach wyższych być zu­
pełnie niezadowolonym i kazał podwyższyć licz­
bę godzin naukowych języka rosyjskiego; w Lu­
blinie oburzyło go, że religia w szkole żydowskiej 
nie wykłada się po moskiewsku i t. p ; w ogóle 
jednak znalazł stan nauki języka rosyjskiego 
kwitnącym i widocznie nie pozostało to bez wpły 
wu na jego osobę, gdyż się dowiaduję z dość 
wiarogoduego źródła, iż wydane zostało rozpo­
rządzenie dotychczas jeszcze nioopublikowane, 
aby od Nowego roku wykłady w szkole głównej 
zamienić na rosyjskie, oraz uwolnić tych pr(fe- 
sorów, którzy oświadczą, że nie są w stanio wy­
kładać po moskiewsko.

Również kilka dni temu powrócił z Warszawy 
Percow wysłany z ministerstwa sprawiedliwości 
dla obejrzenia zakładów karnych w Królestwie i 
obeznania się ze stanem sądownictwa tamże. Per­
cow jest towarzyszem ministra i zastępcą jego w 
czasie nieobecności. W Warszawie przedstawiał 
mu urzędników, oraz WBkazywał to czego żądał, 
Holewiński profesor prawa cywilnego w Szkole 
głównej, oraz dyrektor kancelaryi w Komisji spra­
wiedliwości. Jak a  była misya Percowa, nie tru­
dno odgadnąć, jakkolwiek dotychczas nie wiado­

mo, z jakiem i powrócił przekonaniami; urzędowo 
tylko zapew niają, że zastawszy wszystko w nale­
ży tern porządku, oświadczył zadowolenie.

Rząd postanowił obecnie zaniechać wydawni­
ctwa tych najrozmaitszych dzienników, a zamiast 
tego wydawać tylko jeden dziennik, mający no­
sić tytuł Prawitelstwiennyj Wiestnik. O ile sądzić 
możaa, oprócz urzędowych ogłoszeń, nie będzie 
ten dziennik drukował właściwych artykułów ; o- 
pinie zaś rządowe mają się wypowiadać w Jour­
nal de S t Petersbourg. Nowy Prawitel. Wiestnik 
będzie zbiorem postanowień wydawanych przez 
wszystkie ministerya. Zmiana taka jest spowodo 
wana względami fiuausowem’, ponieważ utrzyma­
nie tylu dzienników przyczyniło rządowi zbyt wie­
le kosztu, lnwalid, który zaczął wychodzić 1812 r. 
z początku znakomicie się opłacał, nie tylko bo­
wiem zwracał koszta wydawnictwa, ale jeszcze 
znaczną nadwyżkę wnosił na fundusz inwalidów. 
Odkąd jednak zaczęła się pomnażać liczba dzien­
ników, przestał dodawać subsydyów na iuwali- 
dów i od lat wielu rząd musi dopłacać redakcyi. 
Ostatecznie zaś przestał przynosić jakiegokolwiek 
dochodu, skoro każde ministerstwo zaczęło wyda­
wać osobny dziennik. Jeżeli wydarzało się, iż w 
niektórych kwestyacb urzędowe dzienniki wcale 
różnie się zapatrywały, to szczególniej ton i spo­
sób wyrażania myśli zależąc od osobistego w pły­
wu osoby u steru będącej, okazywał się tak ro­
zmaitym, że kiedy up. lnwalid  pełen zaufania 
w sile armii, wyzywająco, czasamj prawie obel­
żywie mówił o Francyi, Siewiernaja Poczta s ta ­
rała się nawet w kwestyacb wewnętrznych oka­
zywać większe umiarkowanie. W prawdzie w ten 
sposób wszystkie partye mogły się uważać za sa- 
dowolone, a w razie potrzeby rząd zapierał się 
łatwiej styczności z dziennikarstwem, gdy np. 
Birżewyje Wiedomosti były prywatnem jakoby 
przedsięwzięciem platoem za umieszczanie ogło­
szeń zarządu poczt; mogło to zatem czasami być 
nawet wygodnie mieć na wszelkie zawołanie swój 
organ i niby go nie posiadać: lecz z drogiej stro­
ny koszta wynosiły krocie, gdyż żaden dziennik 
oie mógł się utrzymać o własnych siłach. Same 
Biel. Wiedomosti pobierały do 30,000 rubli sub­
sydiów i były prawie zupełnie uwolnione od ko­
sztów przesyłki pocztowej. Dziennikarstwa tutej­
sze bardzo się cieszy z zamknięcia dzienników 
rządowych, te ostatnie bowiem, jako uprzywilejo­
wane, czyniły mu szkodliwą konknrencyę; dla for 
my jednak podnoszą zasługi wielkie Inwalida 
podczas wojny krymskiej i powstania polskiego.

Ruskij Wiestnik donosi, że w M skie zakładają 
prywatni przedsiębiorcy towarzystwo zakupna 
dóbr polskich na Litwie i Rusi, celem dalszej ich 
odprzedaży, zapewne, iż takie towarzystwo może 
przynosić dochód, skoro np. 77,000 dziesiatyn zie­
mi naznaczonych na sprzedaż w stycznia z guber- 
nii Wołyńskiej jest ocenionych na 489,000 rubli, 
co daje mało co więcej nad 6 rnbli za dziesiąty 
nę, kiedy bardzo nizka cena kupna z wolnej ręki 
przechodzi rnbli 20 za takąż ilość ziemi. Pomimo 
tego nie sądzę, aby towarzystwo, jeśli przyjdzie 
do skutku, potrafiło się diago utrzym ać, gdyż 
wielkiej liczby kupców nie m a, a zarząd na wła 
sną rękę będzie się tak samo żle opłacał towa­
rzystwu jak  się rządowi żle opłacają dobra ko­
ronne i skonfiskow ane m a ją tk i, dla n iedbalości do­
zorców i kradzieży.

Ukaz nakazujący pobór rekrutów na 15 stycznia, 
poleca brać oprócz 4ch z 1000 jeszcze na rzecz Igo 
z 1000 byłego niedoboru. W liczbie gubernij, w któ 
rych ten dodatkowy pobór ma się uskuteczniać, są 
zamieszczone wszystkie dziewięć gubernij naszych 
zabranych prowincyj. Rozporządzenie cesarskie 
określa bliżej skład komisyj rekrutacyjnych, zo­
stających w guberniach pod prezydencyą wice- 
gubernatora, a w miastach powiatowych naczelni­
ka powiatowego. Pobór sam nie przedstawia nic 
cadzwyczajnego, dla czego jednak jeszcze chcą 
wypełniać straty kilkoletniego dawniej niedoboru? 
Zdaje się, że muszą w tym względzie iść za resztą 
zbrojącej się Europy. Tymczasem komisya do kul 
pękających w trzech posiedzeniach skończyła swą 
pracę i podpisała protokół, o którego treści do pu­
blicznej wiadomości doszło to jedynie, co już te­
legramy rozniosły po Europie; zapewoe jednak 
lnwalid  wkrótce poda całą treść międzynarodo­
wej ugody, której wam zaraz przesłać nie omie­
szkam.

U 8 t a w a
obowiązująca w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, o pokrywa­
niu kosztów leczenia ubogich w szpitalach publi­

cznych.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego, rozporządzam co następuje:

I.
Gminy Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wiel­

kiego Księstwa Krakowskiego są obowiązane zwra­
cać funduszowi krajowemu połowę kosztów lecze­
nia i otrzymania (taksy szpitalnej) przynależnych 
swoich ubogich w publicznych szpitalach Państwa 
Austryackiego.

II.
Niniejsza ustawa nie narusza przepisów co do 

zwrotu kosztów za leczeoie i utrzymanie ubogich 
obłąkanych i położnic.

III.
Niniejsza nstawa wchodzi w życie we trzy mie­

siące po jej ogłoszeniu.
Gódtilltt dnia 19 listopada 1868.

Pranciszek Józef.
Oiskra.

O k ó 1 u j k 
Rady szkolnej do c. k. Starostw i Wydziałów Rad 

powiatowych.
Ze względu, że zdarzało się, iż nauczyciele szkół 

ludowych bez wiedzy szkolnych nadzorów z po­
sad swych ustępowali, a ztąd szkoła przez dłuż­
szy czas w zupelnem była zaniedbaniu i własność 
szkoły Darażaoą była na różne straty, Rada szkol­
na krajowa rozporządza co następuje:

Żadnemu nauczycielowi przy szkołach ludowych 
nie wolno opuszczać swej pesady bez pisemnego 
uwolnienia od służby, wydanego przez nadzór 
szkolny miejscowy wspólnie z naczelnikiem gmi­
ny, jako też nie wolno przyjmować nauczyciela 
na nową posadę bez powyższego uwolnienia. 

Lwów dnia 16 listopada 1868.

O b w i e s z c z e n i e .
Ponieważ jeszcze dotychczas, przez zle zrozu­

mienie ustawy o języku wykładowym z dnia 22 
czerwca 1867 r., w niektórych trzyklasowych 
szkołach trywialnych udzielanym bywa uczniom 
trzeciej klasy język niemiecki jako  przedmiot o- 
bowiązkowy, przeto Rada szkolna krajowa, zwra 
cając uwagę nadzorów na artykuł III wyżprzyto- 
czonej ustawy, wzywa je do ścisłego przestrzega­
nia, aby język niemiecki tylko w „wyższych" 
szkołach ludowych, począwszy od klasy trzeciej, 
jako przedmiot obowiązkowy był uprawiany. W 
szkołach trzechklasowych trywialnych, gdy są po 
temu ważne miejscowe powody, może być język 
niemiecki jako przedmiot nadobowiązkowy wpro­
wadzonym, lecz tylko na podstawie szczegółowe­
go zezwolenia Rady szkolnej krajowej.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 18 listopada 1868.

Prezydyum Sądu wyższego w Krakowie miano­
wało akcesistę Adama S t o c z k i e w i c z a  ofieya- 
łem przy tutejszym sądzie wyższym; akcesistów 
Jana U d r y c k i e g o  i Antoniego S w i d e r s k i e ­
g o  ofieyałami przy sądaie krajowym, a akcesistę 
Juliana T r e t e r a  cficyałem przy sądzie obwodo 
wym w Nowym Sączu.

t l i e d e ń  25 listopada. Ciągle jeszcze utrzy- 
mują się pogłoski o rozpoczętych z Czechami u 
kładach. Dwaj korespondenci nasi w listach po 
wyżej zamieszczonych odmiennie na sprawę tę sii 
zapatrują, jeden do wieści wspomnionych żadnej 
nie przywięzuje wagi, drugi zaś oie uważa ich za 
bezzasadne. T>, co w dziennikach w tym wzglę­
dzie znajdujemy, jest tak chaotycznie pomieszane, 
iż trudno rozróżnić prawdę od fałszu; dość przy­
toczyć, że jeden z dzienników, wymieniając mę­
żów zaufania, którym rząd pornczył przeprowa­
dzenie rokowań, powierza między innymi maudat 
podobny także i znanemu deputowanemu z roku 
1848 Sierakowskiemu, oddawna już zmarł. mu. 
Gdzie więc napotykamy tego rodzaju nieznajomość 
stosunków, z wielką ostrożnością dalsze wiadomo­
ści i wnioski ztąd wyciągane traktować musimy. 
Z tego też powoda nadmieniamy tylko z obowiąz­
ku sprawozdawcy, że pogłoski o układach z Cze­
chami są na porządku dziennym, nie zapuszcza­
jąc się w ich rozbiór, bo wolimy czekać na nasze 
informacye, które nas zapewne niebawem dojdą.

—  D r u g i e  posiedzenie delegacyi w ę g i e r ­
s k i e j  we wtorek d. 24 b. m. Prezes: S o m s i c b .  
Na ławie ministeryalaej: baron B e u s t ,  baron 
B e c k e ,  szefowie sekcyi baron O r c z y  i baron 
W e n i n g e r .  Z ministrów węgierskich obecni by­
li: h r . A n d r a H 8 y , L o n y a y , H o r w a t b , G o r o -  
v e , hr. W e n c k h e i m ,  hr. F e s t e t i c z .

Przewodniczący otwiera posiedzenie o godzinie 
2giej po południu, powitał nowych członków chor 
wackich (pp. S u b  a j  a ,  Z a w i e ź  a, B e d e k o w i -  
c z a  i hr. W ładysława P e j  a c z  e w i c z a )  pra­
gnie on, aby nowy węzeł między Węgrami a 
Ohorwacyą był trwałym i szczęśliwym, aby na 
przyszłość oba narody bratuie w doli i niedoli 
wspólne dzieliły losy. Na przeszłość trzeba rzu ­
cać zasłonę i tę tylko z niej wydobyć naukę, że 
niezgoda o słab ia  obie s trony , o d d a jąc  je  tem ci ła ­
twiej na łup wspólnych wrogów.

Delegaci chorwaccy natychmiast wcieleni zosta­
li do czterech sekcyj: S u b a j  (armia lądowa), 
Z a w i e ź  (inaryuarka), B e d e k o w i o z  (fiaanse) 
i P e j a c z e w i c z  (sprawy zagraniczae).

Hr. Antoni M oj l a t h ,  jako przewodaiczący w 
sekcyi do spraw zagranicznych, składa sprawo 
zdanie tejże sekcyi, hr. Jerzy K a r o l y i  spraw o­
zdanie sekcyi do marynarki wojennej.

Oba sprawozdania wydrukowane i na porząd­
ku dziennym we czwartek postawione zostaną.

Delegat Edward Z s  e d e n y  i stawia następują­
cą i n t e r p e l a c y ę  do  w s p ó l n e g o  m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i o z n y c h  w s p r a w i e  R u m u ­
n i i :

„Ku uspokojenia naszemu dowiadajemy się 
z ndzielonych nam korespondeacyj dyplomaty­
cznych, że minister spraw zagranicznych przy 
każdej sposobni ści usiłuje używać wpływu swego 
w interesie pokoju i w celu usunięcia zachodzą­
cych trudności, i że czujne ma zwrócone oko na 
występujące w Księstwach Naddunajskich zjawi­
ska i wypadki u tamecznej granicy naszej.

Zważywszy atoli, że własnym zapatrywaniom 
wspólnego pana ministra spraw zagranicznych, 
jakie tenże wyłyszczył podczas rozpraw nad n- 
stawą wojskową w kole austryackiej Rady pań­
stwa, pomimo jego okólnika z dnia 30 pażdzier 
nika b. r., ciągle wojenne, a zatem takie przypi­
sują myśli, jakoby wspólne ministerstwo spraw 
zagranicznych nie powodowało się ową p.lityką, 
jakiej położenie austryacko-węgierskiej monarchii 
także i zdaniem naszem wymaga, to jest, aby jej 
punkt ciężkości polegał na spełnieniu dokonywa 
jącej się właśnie organizacyi wewnętrznej, i a ty  
się od speluienia tego głównego zadania tylko 
wtenczas uchyliła, gdyby tego rzeczywiście za­
grożone interesa monarchii nieodzownie wymagały;

zważywszy z drugiej strony, że rząd Księstw 
Naddunajskich pod pozorem, że austryacko-wę- 
gierska monarchia ma plany zdobywcze oa Wscho­
dzie, ciągle i Da ceraz większą skalę breń nagro 
madza, a w dziennikach rządowych i przez or- 
gaoa swoje stara się nadto rozniecać nienawiść 
przeciw monarchii naszej;

pytamy się uniżenie pana wspólnego ministra 
spraw zagranicznych, czy i jakie poczynił kroki, 
aby okazać wpływ naszej monarchii na powstrzy­
manie owych wykroczeń i usiłowań, które poko­
jowi zagrażają i wobec traktatowego stanowiska 
Księstw Naddunajskich, w dwójnasób są nam nie- 
prtyjażae, tudzież, jakie w ogóle stanowisko p. 
minister zająć myśli wobec zajść mogących wy. 
padków.

Peszt 24go listopada 1868.
Edward Z sedm yi, hr. Wolfgang Bathlen 

Ludwik Horvath, hr. Szczepan Bitto.
Prezes S o m s i c h  oświadczył, że interpelacyę 

tę wręczy baronowi Beustowi.
Hr. Antoni S z e c z e n  pyta się, kiedy przyj­

dzie do rozpraw nad księgą czerwoną, bo Dele- 
legacya ma prawo, nietylko rozprawiać nad bu­
dżetem, lecz i zagraniczną roztrząsać politykę.

Prezes S o m s i c h  odpowiedział, że o terminie 
obrad nad księgą czerwoną Delegacya może no- 
wziąść uchwałę.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 3ej.
— Wybrana w Izbie wyższej komisya do usta­

wy wojskowej, uwzględniając potrzebę spiesznego 
przeprowadzenia tej ustawy, wniosła, aby przyjąć 
takową bez zmiany i zawiadamia o tern Izbę de­
putowanych; wszelako nie może komisya prze­
milczeć życzenia, aby przynajmniej częściowo

niedostatki znacbodzące się w nstawie rzeczonej, 
drogą wydanych przepisów przejściowych usanięte- 
mi zostały. Podajemy tutaj z sprawozdania komi- 
syi te ustępy, w których jest wyrażone to w ła­
śnie trudue położenie komisyi, pomiędzy konie­
cznością spiesznego załatwienia a przekonaniem o 
błędach ustawy:

„ ...C z a ję  się jednak kom isya zmuszoną po­
wstrzymać się  od w szelkich zmiaD, gd yż wszelka 
zmiana w postanowieniach Izby poselskiej unie- 
m ożeboiłaby w prow adzenie w życie ustaw y w tym 
roku, a nawet na d łaższy prze iąg czasn.

Delegacye uchwalają obecnie budżet wojenny 
na podstawie przyjętej ustawy przez Izbę posel­
ską; mandaty delegatów węgierskich koń.*zą się 
z 10 grudaia. Byłoby prawie nieaiożebnem zwołać 
tymczasem Izbę poselską, a jeszcze tradniej do­
prowadzić spiesznie do porozumienia obydwie 
Izby co do zachodzących różnic. Dalsze porozu­
mienie z sejmem węgierskim mogłoby dopiero 
póżaiej nastąpić a przez to wprowadzenie w życie 
ustawy odłożonem byćby musiało aż do lata przy­
szłego roku.

Potrzebę nagłości w przeprowadzeuin ustawy 
wojskowej, przedstawił rząd tak silaie i w spo­
sób tak przekonywający, że komisya na chwilę 
nie wątpi, że większe byłyby szkody z odro- 
czeaia niż mogłyby być korzyści pochodzące ze 
zmian, jakkolwiekby one były pożądane. Musi 
jednak komisya wyrazić żywy żal, że w prze­
prowadzeniu tak ważnej, tok głęboko we wszy­
stkie stosnnki sięgającej ustawy udział Izby pa­
nów został tak ograniczony, iż stało się to nie­
mal aktem patryotyzmu powstrzymać się od wnie­
sienia wszelkich zmian.

Pomimo tych stosunków, które amuszają komi- 
syę wstrzymać się od proponowania poprawek, 
uważa jedaak za swój obowiązek oznaczyć te 
punkta, których zmiana wydajo jej się pożądaną. 
Uważa się do tego tern więcej obowiązaną, gdyż 
niektóre niedostatki możnaby usunąć w rozporzą­
dzenia przejściowea; w tea bowiem sposób nie 
zmieniając nstawy daną jest możność przeprowa 
dzenia niektórych poprawek.

Następuje dalej w sprawozdania komisyi sze­
reg paragrafów, których zmiany komisya pragnie.

— Hr. Audrassy postanowił, zamiast powtórne­
go wniesienia ustawy wojskowej w sejmie w ę­
gierskim, przedłożyć raczej nowelę do takowej, 
któraby zawierała poprawki w Radzie państwa 
uchwalone.

— Z powodu ciągłych docinków, jakie się mie­
szczą w dziennikach wiedeńskich przeciw Wę­
grem , główny organ Deakistów Pesti Haplo tak 
pisze o przyjęciu ustawy wojskowej w wiedeń­
skiej Radzie państwa: Rząd austryacki odniósł 
świetne zwycięstwo parlamentarne, co go nie m a­
ło kosztowało pracy wobec rozmaiiych i w różuych 
kierunkach rozstrzelonych stronnictw, które tylko 
wtedy się łączą, gdy się rozchodzi o główne py­
tanie co do istnienia państwa. Udało się spręży­
stemu i solidarnemu wystąpieniu rząda zwycięstwo 
nad opozycyą ad hoc, która więcej uważa na nie­
które formalaości parlamentaryzmu, niż na świę­
te prawa i obowiązki, jakie konstytucya nakłada 
na obywateli.

Jeden z wiedeńskich dzienuików, organ uległe­
go stronnictwa, stara się w ten sposób klęskę tę 
usprawiedliwić, że przedstawia Austryę, jako za­
grożoną od węgierskiej hegemonii. Dziennik ten 
id tie zaiste poza granicę zdrowego rozsądku, jo- 
żli chce straszyć Niemcy, mówiąc, że punkt cięż­
kości Austryi spoczywa w W ęgrzech, jeżli obwi­
nia nas o chęć panowania i wreszcie chce, aby 
mu wierzono, że polityka A idrassego sprzeciwia 
się polityce Beusta. Niektóre kółka wiedeńskie 
nie mogą się w żaden sposób oswoić z ideą ró- 
wnorzęduości. Dawniej tlómaczyli wolność w ten 
sposób, że im się uależy paoowan e ,  a nam j a ­
rzmo, teraz uroili sobie, jakobyśmy nie mieli nic 
lepszego do czynienia, jak  myśleć o odwecie. 
Niechaj nasi sąsiedzi będą spokojni i pamiętają, 
że jeżeli polityka p. Beusta daleką jest od wszel­
kiej presyi, to z zachowania się br. Andrassego 
nic innego wnosić nie można. Wspomnionemu je- 

dziennikowi wiedeńskiemu rAd&imyj &bv uoi 
siebie ani czytelników mrzonkami nie straszył, bo 
ostatecznie niewdzięczna to praca ładzić publi­
czność wywodami, z któremi codzienne fakta by­
najmniej nie licują.

Gdyby jednak w Wiedniu powzięto zamiar wzbu­
dzić nieufaeść między Beastem a Andrassym, to 
aiechaj dziennik ów więcej się nie trudzi, boć 
przecież sam nie uwierzy, aby kilka wstępnych 
artykułów wystarczyło do poróżnieaia dwóch mę­
żów stanu , którzy w aajważniejszych kwestyach 
wspólnie działają i wzajemnie dobrze się rozu­
mieją.

Kronifca miejscowa i lagr&niczna.
AA***Ił ó w  listopada. Prezydent m iasta naszego 

Dr D i e t l  od parę już miesięcy słabujący, ma się 
o wiele lepićj.

—  W ie lic z k a  25go listopada.
(N .  N . )  Jak  ogólnie, szczególniej zaś osobom n a ­

leżącym do składu góruiozego wiadomem jest, tu te j­
sza kopalnia soli ma geologicznie oznaczona granice 
swoje, po za obręb których tak ze względu braku 
soli, jakoteż aby uniknąć spotkania się z żyłą wodną, 
nie puszczano się. W r. 1814 bowiem jeszcze, posu­
nąwszy się po za wspomnianą granioę, napotkano 
obfitą żyłę wodną, którą z wielkiemi trudnościami 
powstrzymać zdołano; od tego też prawie czasu, zda­
niem zdolaych geologów i mierników, nie miano się 
poważyć za te  granice, które szczególnie w żyły wo­
dne są obfite. Granice te ,  a mianowicie kierunki 
gdzie się znajdują żyły wodne, leżą na półnoo i po­
łudnie ; kopalnie bowiem salin, a raczej pokłady soli 
mają przestrzeni szerokości tylko do 500 sążni, dłu­
gości zaś blisko pół mili, nie mówiąc wcale o gru- ! 
bości w arstw ; rozumie się zaś tu szerokość od pół­
nocy ku południowi.

Od pewnego atoli czasu pomimo praktycznych do- I 
świadczeń, z nakazu wyższego zaczęto posuwać się 
w stronę północną, szukając tam soli fabrycznej, wo- 
docliloranu potażu. Pomimo, że przez długi czas ża­
dnego śladu tej soli nie znaleziono, kopiąc jedynie 
w glinio czyli tak zwanej hołdzie, nie odstąpiono je ­
daak od nakazanego przedsięwzięcia. Jakkolwiek w 
celu ostrożności wiercono kopać się mającą ścianę 
świ ra ni, przecież w dniu 19 listopada r. b. niespo­
dziewanie ukazała się woda nie ze ściany, lecz z pod 
stóp. Gdy kopiący tam robotnioy zawiadomili o tem 
swego bezpośredniego przełożonego, ten sądząo, iż to j  
est tylko drobna żyłka wodna, kazał jedynie założyć I 
tam rynny dla ścieku wody, która też początkowo j 
powoli niemi ściekała. Gdy atoli napływ wody przy­
bierał większe rozmiary, zaczęto j ą  pompować ma- !
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szyną parową. Cóż jednak z tego, gdy niezadługo 
rury pompowe zamuliły się piaskiem i gliną, i mu­
siano tej operacyi zaprzestać.

Teraz dopiero pomyślano o tamowaniu samego źró­
dła, ale za późno; wszelkie bowiem do tej chwili 
użyte sposoby, okazały się bezskuteczne. Nagroma­
dzono desek, progów i cegieł, i niemi miano zamuro­
wać piec, tj. ulicę, którą woda od źródła płynęła, i 
to już nie w bliskości źródła, do którego dzisiaj przy­
stąpić niepodobna, ale o jakie 100 sążni od takowe­
go; wożono minionej nocy nawóz', a materyały te 
wszystkie zwiezione na dół nie dadzą się użyć, gdyż 
środek ten okazał się bezskutecznym. Obecnie mają 
zamiar założyć kraty żelazne podwójnym rzędem i 
między te kłaść worki z iłem, aby wodę wstrzymać 
chwilowo i częściowo, później zaś hermetycznie za­
murować. Jeżeliby zaś i ten środek okazał się bez­
skutecznym, naówczas radzić musi kto inny, bo nie 
wiemy, co zarządowi salin uczynić pozostanie.

Napływ wody jest wielki, wczoraj był 120 stóp 
sześciennych na minutę; woda płynie kilka cali wy- 
Boko ulicami podziemnemi, — a jako słodka, liże bar­
dzo sól i takową w sobie rozpuszcza. Nie przestano 
noc i dzień pracować nad zatamowaniem napływu, i 
dałby Bóg, aby to jak najprędzej nastąpiło i uwol­
niło mieszkańców miasta od przestrachu, jakim od 
kilku dni są przejęci, a w skutek którego już w in ­
teresach tutejszych stagnacya zagraża.

W celu przedsięwzięcia wszelkich ostrożności i środ 
kó», Magistrat tutejszy porozumiewa się ciągle ze 
zarządem salin, a nawet ze swego łona wydelegował 
do kopalni członków, celem naocznego przekonania 
się o grożącem niebezpieczeństwie) i podobno już ze 
swej strony zaniósł prośbę do Ministeryum finansów
0 spieszne wydelegowanie komisyi.

Wczoraj przybył tu z Krakowa starosta górniczy 
a dzisiaj nadradca akarbowy p. Balaczio ze Lwowa, 
w celu obmyślenia jak  najskuteczniejszych środków 
przeciw groźnemu żywiołowi.

—  Pan J. O. przesłał na ręce nasze na Ochronki 
5 złr.

— P. Modrzejewska wystąpi ostatni raz w W ar­
szawie na scenie w sobotę na dochód warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności. D. 23 b. m. podpisała 
p. Modrzejewska kontrakt z dyrekcyą teatrów war­
szawskich na rok przyszły.

—  R opczyce 25go listopada.
(S .) Obecnie p. Macher radzca szkolny zwiedza 

w powiecie naszym szkoły ludowe i dokłada starania, 
aby zachodzące co do wykładów nauk ł postępowa­
nia z dziatwą zastarzałe jeszcze usterki usunąć; dla 
tego w każdćj szkółce zgromadzając około siebie nau­
czycieli stara się praktycznie rozwijać w nich pojęcie 
wielkiego zadanit, a głównie, aby w młodzieży bu­
dzili dla siebie miłość i zaufanie, bo tą spójnią przy 
dobrych chęchch wiele zrobić m ożna, a wdzięczność 
na pociechę kraju wzrosłego pokolenia będzie naj 
szczytniejszą dla nich nagrodą.

P. Inspektor wielce zadowolniony ze szkoły witko- 
wiokićj , o którćj wam kilka razy donosiłem; a od­
dawszy publiczne podziękowanie opiekunowi i zało­
życielowi tćj szkółki ks. Dutce, oznajmił, że uznając 
ją  co do postępu dzieci ta  wzorową i pierwszą szkołę 
ludową w kraju, dołoży wszelkiego starania, aby 
przedstawienie w tćj mierze Starosty powiatowego po 
ostatnim popisie w lipcu przedłożone, a dotąd nie- 
załatwione, należne uznanie^znalazło.

— lVowy Sącz 21go listopada.
(Z . Y.) Filia Towarzystwa pedagogicznego odbyła po­

siedzenie swoje d. 19 b. m. Po odczytaniu protokułu z o- 
statniego posiedzenia z d. 31 z. m., zdano sprawę z 
czynności filii w tym przeciągu czasu, i przystąpiono 
do spraw na porządek dzienny postawionych, a były 
niemi:

Rozprawa nad kwestyą X. W ą s i k i e w i c z a :  „Jak 
nakłonić żydów do posyłania swych dzieci do szkól 
publicznych, lub przynajmnićj zakładania |własnych 
wedle ustaw krajowych*. Uchwalono udać się do Rady 
miejskićj, by ta z swego łona wydelegowała komisyę 
do rozpatrzenia i przeprowadzenia tćj rzeczy.

Tegoż samego wnioskodawcy: „Czy można przed
1 po południu te same dzieci z korzyśoią nauczać, 
gdzie domy o pól mili (jak w górach) od Btkoły są 
odległe". Nad tym ustępem wywiązała się dłuższa 
rozprawa, w której wykazano niemożebność uczęszcza­
nia dzieci dwa razy dziennie do szkoły.

Dalćj obrano w miejsce przeniesionego do Jasła 
profesora Karpińskiego, podskarbim towarzystwa pro­
fesora Flacha.

Urządzenie wykładów w przedmiotach naukowych 
odroczono do przyszłego posiedzenia w Ostatki.

— R aniżów  22 listopada.
(J . P .). Straż ogniowa zaprowadzona i urządzona 

w gminie naszej przez hr. Władysława Reja, wice­
prezesa rady powiatowej Kolbuszowskitj, w pierwszym 
wypauku ogniowym odznaczyła się szybką i cmieję 
tną pomocą, tak dalece, iż zagrażającemu niebezpie­
czeństwu całej gminie a osobliwie sąsiednim domom, 
które były zabezpieczone w Towarzystwie ogniowem 
krakowskiem, położyła tamę, co poczytując Towarzy­
stwo ogniowe za zasługę tejże, ofiarowało dla niej 
sikawkę ręczoą. Obyśmy więcej takich zaprowadzi- 
cieli i urządzicieli tych dobroczynnych instytucyj w 
gminach znaleźli, a zapewne nie czytalibyśmy w 
dziennikach o tak licznych wypadkach ogniowych.

—  Rada szkoloa krajowa ogłosiła konkurs do ob­
sadzenia 25 posad nauczycielskich, a mianowicie:

w Starym Sączu, pomocnika nauczycielskiego przy 
szkole głównej; w Cholojowie, powiat Kamionkow- 
ski, nauczyciela szkoły trywialnej wraz ze służbą 
djaka; w Zawadzie, pow. Ropczycki, nauczyciel a 
szkoły trywialnej z służbą organisty; dalej przy na­
stępujących szkołach trywialnych: pow. Dolińskiego: 
w Cisowie, w Hoszowie, Huziejowie, Podbe.eżu, Su- 
łukowie, Cieniawej, Grabowie, Łopianie, Spasie, Stru- 
tynie niższym; dalej przy szkole trywialnej w Zato­
rze, pomocnika; w Rudnikach, pow. Żydaczowski, na­
uczyciela szkoły trywialnej; w Rzepniowie, pow. Ka- 
mionkowski, nauczyciela szkoły trywialnej; w Sambo­
rze, pomocniczej nauczycielki przy szkole żeńskiej; 
w Łysiówce, po w. Bohorodczański, nauczyciela przy 
szkole tymczasowej; W Łyścu starym, pow. Bohorod- 
czański, nauczyciela szkoły trywialnej; w Olejowie, 
pow. Złoczowski, nauczyciela szkoły trywialnej; w 
Tuczapach pow. Śniatyński, nauczyciela szkoły para­
fialnej; w Wiktorowie, pow. Stanisławowski, nauczy­
ciela szkoły parafialnej; w Ujściu Ruskiem, pow. Gor­
licki, nauctyciela szkoły tymczasowej z służbą djaka; 
w Oplucku, pow. Kamionkowski nauczyciela szkoły 
tymczasowej; w Łanach, pow. Kamionkowski, nauczy­
ciela szkoły tymczasowej.

Ubiegający Bię o te pesady powinni alożyć świa­
dectwa i podania za pośrednictwem naczelników po­
wiatowych najpóźniej do końca roku bieżącego, 
u —  Donoszą nam, że d. 20 listopada umarł w T y ­
rawie wołoskićj w powiecie Sanockim Tadeusz Strze­
lecki, niegdyś oficer wojsk polskich, 
g — Między zmarłymi w Brukselli d. 22 b. m. znaj­
dujemy: Jezierski, lat 45 kapitalista.

—  Z Monachium donoszą^21go b. m .,^że Gustaw 
Choryński odsiadujący karę więzienną w Kronach,

przewieziony został do domu obłąkanych w Wlirz- 
burgu.

— Dnia 25 listopada pogoda prawie do wieczora, 
poczem od zachodu zaległy chmury. Termometr do­
szedł do —  0°,3 od — 7°,2 R. Barometr opada; stan 
jego o godzinie 6ćj rano d. 26 listopada był 328“‘,62, 
termometru zaś —  j 3°,4 R. W iatr północno-wschodni.

— We piątek dnia 2 7go listopada, Sgo Barlaama 
i Śgo Józtfata papieża.

P r t y j  achali do Krakowa od 25 do 26 listopada.
HOTEL POLLERA: Mikołaj Gerbel kupiec z

Odessy, Józef Michałowski właś. dóbr z Łuczyc, Jó­
zefa Janicka z Poręby, [Bolesław Augustynowicz wł. 
dóbr z Galioyi, F . Bnrghard z W iednia, R. Simon 
kupiec z Berlina, Józef Hirschberg z Wrocławia, Bo- 
jomir hr. Starzyński z właśc. dóbr z Galicyi, Jan 
Wanczarowski ze Lwowa, Wincenty Michalewski ze 
Lwowa, Maksymilian Zdulski z Galicyi, Zygmunt 
Dembowski właśc. dóbr z Rokitnie, Piotr Gross wł. 
dóbr z z Galicyi, M. Bucka kupiec z Prus.

HOTEL SA SK I: Leon Patonic z Paryża, Jan Głu- 
gowski z Warszawy, Ignacy Janicki z Warszawy, 
E. Descbamps z Paryża, Linkowa Czerkesowa z War­
szawy, Mikołaj Czerkesow jenerał rosyjski z War­
szawy, Mikołaj Przybiszow radzca miejski z Podola, 
Henryk 'Redlich artysta malarz z Warszawy, Willy 
Wrangeli z Odessy, Władysław Jędrzejowicz z Hyż- 
nego, Józef Romocki z Drezna.

HOTEL POD ROŻĄ: Henryk Trzeciak wł. dóbr 
z Galicyi, Ferdynand Kozubowski właś. dóbr z Ga­
licyi, Franciszek Jakubowski Dr praw z Tarnowa, 
Wojciech Lipski z Warszawy, A. Tuman właś. dóbr 
z Galicyi, Stanisław Hyliński właściciel dóbr z Kon­
gresówki.

HOTEL DREZDEŃSKI: Józefa Boguszowa wł. dóbr 
z Galicyi, Konstancya Małecka z Wieliczki, Heoryk 
Wolf z Prus, Edward Milkowaki wł. d. z Gorlic, An­
toni Joidan wł. d. z Galicyi, Franciszek Czajkowski 
wł. d. z Galicyi.
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w  20 listopada. W ostatnich dwóch dniach 

mieliśmy wiatr i śnieg a temperatura dochodziła do 
— 1° R. Wczoraj wypogodziło się. Pola nie są je ­
szcze dostatecznie śniegiem okryte. Drogi poprawiły 
się skutkiem mrozów, furmanki jednak są zawsze bar­
dzo drogie, czego przyczyną zdaje się być t) , że 
ruch handlowy nie odbywa Bię regularnie.

Handel towarowy w tygodniu ubiegłym znowu nie 
był ożywiony i w ogóle tylko małe nadeszły trans­
ports. Wyjątkowo dowóz śledzi był nieco znaczniej­
szy, i zwłaszcza pośledniejsze gatunki są poszukiwa­
ne. Na śledzie szkockie, których lud wiejski nie ja ­
da, nie ma popytu. Ogółem nadeszło około 1300 cet. 
śledzi, z czego jedoak więcej niż trzecią część po­
słano na wschód. Nadchodzą teraz bardzo wielkie 
transports szyn dla kolei lwowsko-czerniowieckiej i 
są posyłane wprost do Czerniowic a ztamtąd do Sucza- 
wy. Szyny te przechodzą przez Szczecin i przezna­
czone są dla linii z Czerniowic do Suczawy budo­
wać się mającej. Jeżeli nie zajdą jakie nieprzewidzia­
ne okoliczności, kolej do Suczawy będzie w lipcu od­
dana na użytek publiczny, a do Jas w listopadzie 
przyszłego roku. Ruch na kolei brodzkiej znowu zo­
stał odłożony z powodu niepomyślnego Btanu powie­
trza. Wywóz bobu do Prus, w roku zeszłym wcale 
niepraktykowany, trwa ciągle. W tygodniu zeszłym 
wywieziono około 1300 cet. tego artykułu. Dość zna­
czny był także wywóz nafiy z Drohobyozy po wię­
kszej części do Przemyśla i płacono cet. nafty rafi- 
nowaaej 44 do 55 stop. po 14 zlr. wraz z beczką. 
Kolej żelazna górno-szląska w Wrocławiu potrzebuje 
do swoich warsztatów prócz innych artykułów roz­
maitych dylów i desek tudzież stylisk do młotków i 
wyrobów powrożniczych, o czem podajemy tutaj wia­
domość ze względu, iż w Galicyi nie trudno o te 
artykuły. Na len, konopie i pakuły jak  niemniej na 
szmaty i pierze nie było odbytu w ubiegłym tygo­
dniu. Natomiast odbyt na j i j a  cągle jest ożywiony, 
a nieustanne chociaż powolne podnoszenie się ażya 
na srebrze czyni ten artykuł bardzo popłatnym. Han­
del drzewem od pewnego czasu popadł w stagnacyą, 
ponieważ obecny stan powietrza utrudnia dowóz drze­
wa w większej ilości.

W handlu zbożowym nie widać było w tygodniu 
ubiegłym znaczniejszego ożywienia. Spekulanci spo­
dziewają się, że ceny spadną jeszcze bardziej, opie­
rając się na doniesieniach z za granicy, gdzie po 
niższych cenach pozawierano umowy do odstawy w 
ciągu najbliższych miesięcy. Właściciele jednak nis 
skłaniają się do zniżenia żądań, dla tego też wywóz 
ma miejsce tylko w zachodnich powiatach, a i tam 
nie jest zbyt ożywiony. Nadzieję utrzymuje ciągle 
podnoszenie się ażya na srebrze i od niego w zna­
cznej części zależy ożywienie w wywozie zboża za 
granicę. W Krakowie, Bochni i Tarnowie sprzedano 
kilka partyj pszenicy gotowej do Górnego Szląska. 
Kupcy pruscy zakupowali także żyto, ale nie dalej 
jak w obwodzie tarnowskim. Pomniejsze partye wy­
słano także z Rzeszowa, Przeworska i Jarosławia. 
Jęczmień był poszukiwany do browarów, i w zacho­
dnich powiatach zakupiono go nieco do Prus. Na 
owies jest ciągle ożywiony popyt, i odbyt zuaczny 
do Mysłowic, Katowic, Koźla i Wrocławis, tudzież 
do Bytomia. Loco Lwów płacono pszenicę 170 funt. 
7 złr. 70 c., żyto 160 funt. 5 złr. 80 o., jęczmień
142 funt. 5 złr., owies 100 funt. 2 złr. 80 o.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu­
jące: Bochnia: pszenica 170 funt. 7 złr. 10 o. do
7 złr. 70 cent., jęczmień 140 funt. 5 złr. 40 c. do

do 5 złr. 80 c., żyto 160 funt. 6 złr. 10 c. do 6 
50 cent., owies 100 funt. 3 złr. 30 cent. do 3 złr. 
70 cent. Dowóz słabszy z powodu złych dróg, popyt 
znaczny na owies przeszłoroczny, lecz zapasy tegoż 
wyczerpane. Tarnów: pszenica 170 f. 8 złr. do 8 złr. 
50 c.; żyto 160 f. 6 złr. 25 do 6 złr. 70 cent., jęcz­
mień 142 f. 5 złr. 25 c. do 5 złr. 50 c., owies 100 
funt. 3 złr. 70 c. do 3 złr. 80 c. Dowóz owsa zna­
czny i popyt do Prus wielki. Pszeuicę i żyto zwie­
ziono tylko w małych partyach. Dębica: pszenica 
170 funt. 8 złr., żyto 160 f. 6 złr. 20 c., jęczmień 
141 funt. 5 złr. 20 c., owies 100 f. 3 zlr. 25 cent. 
Na jęczmień i owies odbyt znaczny, na żyto i pszenicę 
słaby. Rzeszów: pszenica 170 funt. 8 złr., żyto 160 
funt. 6 złr. 10 c., jęczmień 141 fuut. 5 złr. 10 c., 
owies 100 f. 3 złr. 35 c. Odbyt tylko na konsnmcyę, 
popyt z zagranicy słaby. Jarosław: pszenica 170 f. 
7 złr. 7 c., żyto 160 f. 5 złr. 90 c., jęczmień 138 f. 
4 złr. 15 c., owies 100 f. 3 złr. 20 c. Handel nie 
ożywiony, ceny za wysokie aby wywóz mógł mieć 
miejsce.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu 
ubiegłym koleją czerniowiecką 1,100 sztuk i posłane 
zostały do Oświęcimia. Z tutejszćj targowicy także do 
Oświęcimia wysłano 400 Bztuk. (Oaz. Lw.).

SPrseglflfcd polftycstay.
])&p$AS6 idegra/iesui.

Paryż 24 listopada. R edaktorow ie odpowie­
dzialni dzienników  L a  Tribune, L 'Avenir national, 
L e Reveil i Journal de Paris zapozwani zostali 
przed sąd  policyi poprawczej na p iątek  pod zarzu­
tem podburzania do nieuaw iści i pogardy rządu 
(z powoda subskrypcyj na pomnik Baudina).

Paryż 24 listopada. K siążę W alii odjeżdża 
w poniedziałek do K openhagi.

Londyn 23 listopada. W  H ydeparku odbył 
się wczoraj po południu pochód żałobny na p a ­
m iątkę Fenistów  straconych przed rokiem w Man­
chester.

Londyn 24 listopada. S łychać, że królowa 
będzie m u ła  mowę tronow ą przy otw arcia nowe­
go parlam entu d. 16 g radn ia .

Londyn 24 listopada. M orning Post donosi, 
że na mocy omowy podpisanej przez lorda S tan­
ley a  i posła am erykańskiego R everdy Johnsona 
w spraw ie okrętu „A labam a", jedynie w razie 
równości głosów w kom isyi międzynarodowej kwe 
stya pod względem obowiązku w ynagrodzenia 
szkód poddaaąby została sądowi rozjemczemu 
jednego z panujących zagranicznych.

Londyn 24 listopada. W czoraj wybrano 25 
konserwatywnych i 15 liberalnych; w skutku tego,
0 ile znany jest dotąd reznltat wyborów, mieliby 
liberalni tylko 30 głosów więcej niż w poprzednim 
parlam encie.

Londyn 24 listopada. G ladstone i Grenfell 
przepadli w w yborach w południowo - zach jdoiui 
Lancashire przeciw koserw atyw nym  kandydatom  
Cross i T urner. G ladstone m iał 301 głosów mniej. 
W dzisiejszych wyborach wybrano 12 liberalnych
1 32  konserw atyw nych. D otychczasowy reznltat 
wyborów w ykazuje 363 liberalnych i 246 konser­
watywnych. Z brakujących jeszcze 49  wyborów, 
kouserw atyści otrzym ają najw ięcej 23 głosów.

L ondyn  25 listopada. Morning Post zaprze­
cza pogłoskom o mniemanem ustąpieuiu gabinetu 
dzisiejszego dnia 9go grnduia. Gabinet czekać bę­
dzie na głosowanie wnioskn wotum nienfuości, 
który ma postawić opozycya i nsnnie się dopiero 
po jego uchwaleniu.

K openhaga 23 listopada. M inister wojny 
oznajm ił dziś na posiedzeniu Izby niższej, że ca­
ła piechota i jazd a , tak  liniowa jak  rezerwowa 
opatrzone są w broń system n Rem ingtona.

Rzym 24 listopada. Przygotow aniam i do So­
boru zajętą jest kom isya centralna z sześciu k a r­
dynałów złożona, i m a poleceaia rozgatunkow ać 
wnioski, które cały episkopat ma praw o posta­
wić, dla poddania ich pod obrady Soboru po­
wszechnego. Papież będzie przewodniczył Soboro­
wi ("korespondent rzym aki Czasu pisał o^tem w 
liście wczoraj ogłoszonym.)

Madry t 23 listopada. W B arcelonie odbyły 
się wczoraj dwie m anifestacye w najw iększym  
porządku. W tej, k tó ra  reprezentow ała dążność 
m onarchiczną, wzięło 25.000 osób udział, w re ­
publikańskiej zaś 9.000 osób. Kiedy oba pochody 
spotkały się z sobą, zawołano: niech żyje wolność! 
mecb żyje braterstwo! Republikanie przem aw iali 
za potrzebą) otrzym ania porządku i oświadczyli, 
że wichrzycieli poczytyw ać będą za zdrajców  k ra ­
ju , wreszcie przyrzekali uszanować postanowienie 
kortezów.

Madryt 24 listopada. D ekret m inistra skarbu 
F iguerola przedłuża czas podpisów na pożyczkę 
do 15go grudnia. Przyjm ow ane będą jako  w płata 
na pożyczkę także kupony i dowody należytości 
skarbow ej mające być przez kasy rządow e w y­
płacone w bieżącem półroczu. N astępnie obligacye 
tej pożyczki przyjm ow ane będą w wartości imien­
nej w kasie tych dóbr narodow ych, k tóre na mo­
cy dekretu październikow ego przeznaczone są na 
pokrycie procentów i um orzenie. Ogół podpisów 
na pożyczkę w ynosi 18.330,800 talarów.

Madryt 24 listopada. Rząd zaw arł z domem 
Rothscbildów nm ow ę o pożyczkę 400 m ilionów  
realów , i takow a już  obustronnie podpisaną zo­
stała.

Madryt 24 listopada wieczór. Dano tutaj 
znać o pojawieniu się drobnych band karlistow- 
akich w okolicy Burgos. Espartero  napisał list do

rządu cywilnego w Salmance i mówi w n im , że 
nigdy nie żywił osobistych zam iarów. P rzed sta ­
wia on konieczność w spierania rządu, ab y  o ile 
można przyspieszyć zebranie się kortezów , dla 
w ypracow ania ustaw y zasadniczej.

M o w y  Orlean 24 listopada. W edług donie­
sień z Mexykn, powstańcy pobili wojsko mexykań- 
skie Escobeda w T aum alipas; poczem Escobedo 
złożył dowództwo dywizyi północnej wojsk.

Z powoda czerwonej księgi austryackiej a m ia­
nowicie tej części je j, k tóra  się zajm uje kw estyą 
pólaocaego Szlezwiku, Gazeta krzyżowa  zarzuca 
rządow i austryackiem u stronniczość przeciw Niem ­
com, gdyż bar. Beust zapow iada, że gdyby kwe- 
stya Szlezwiku pozostała dłużej n ierozstrzygnię­
tą, m ogłaby w yniknąć wojna. „Nie wiemy —  mó­
wi taż gazeta  —  ja k  dalece bar. Beust upoważnio­
nym jest przez inne państw o do takiego odezwa­
nia się. Ale niech o tern wiedzą tak  w Wiedniu, 
jak  wszędzie, że wojna w yw ołana przez obstaw a­
nie Prus przy posiadania D ypla i A lsea, pocią­
gnęłaby w Niemczech północnych to sam o po­
wstanie w szystkich sił zbrojnych państw a i ludu, 
ja k  w wojnie o niepodległość w latach 1813 — 
1815. I  nie ładzim y się pewnie, przypuszczając, 
że w ojna prow adzona dla tak  wielkich oelów n ie­
mieckich zapaliłaby również uczucie narodowe w 
południowych Niemczech. Nie P rusy  w yzyw a­
ją  do wojny, lecz uczyniłby to ten, ktoby nas 
chciał przymusić do zwrotn prawowitej własności, 
i bezwarunkowego poświęcenia narodowości nie 
m ieckiej."

Słow a te chociaż napisane z powoda Anstryi, 
wymierzone sąjw idocznie przeciw F rancyi, co już 
jest oczywistem z powołania Bię na la ta  1813 — 
1815. Co do prawowitego posiadania Szlezwiku, 
trak ta t prażsk i nie mówi wtak  bezwzględnie, za­
strzega bowiem zwrot jego części.

N ordd. aUg. Ztg  nap isała  już kilka artykułów  
dyslektycznych, dowodzących, co je s t legitymizm, 
na czem polega, kiedy takow y ustaje być prawem 
publicznem, w jak ich  przypadkach rząd niepraw y 
staje  się prawowitym , jak ie  są  obowiązki podda­
nych w przypadku sporu prowadzonego o legity­
mizm między dworami, w c z e n  praw o pryw atae 
różni się od praw a publicznego pod względem 
posiadania i mnóstwo innyoh kw estyj z zakresu 
praw a publicznego. Oczywiście, że organ rządu 
praskiego powołuje się na różnych pisarzy  poli­
tycznych i prawniczych znanych z tego, że bronią 
zawsze i wszędzie interesu Prus, ja k  np. Savigny, 
Blantschli, ild . W szystko to zaś posłużyć ma na 
to, aby usprawiedliw ić nie już zabór Hanoweru, 
Kusseln, Nassau, F rankfartn , Holsztynu, Szlezwi­
ku i Laaenbnrga, lecz oraz na uspraw iedliw ienie 
konfiskaty majątków pryw atnych króla H anow er­
skiego i elektora Heskiego. W szystkie te dednk- 
cye byłyby zbytecznemi wobec faktn dokonanego 
silą, gdyby tu i owdzie w Izbie deputow anych w 
Berlinie nie było potrzeba niektórym  członkom 
Izby jakiegoś pozoru legalności dla uspraw iedli- 
w ieaia przed sobą konfiskat świeżo zarządzonych. 
A rtykuły te m ają wyłącznie posłużyć dla uspoko­
jen ia  tej małej liczby deputow anych, którzy j e ­
szcze nie są z sumieniem swojem w zgodzie. Po­
litycznej wagi nie m ają te wywody bynajm niej.

Z powoda, że N . f r .  Presse napisała by ła, iż 
rząd anstryacki posiada w ręku dowody knowań 
rosyjsko pruskich w krajach austryackich, Nordd. 
allg. Z tg  woła o dowody. W szelako pomieciony 
dziennik wiedeński pisał był, że rząd anstryacki 
uie chce nżyć tych dowodów do wytoczenia pro­
cesów ajentom rzeczonym, gdyż pragnie uniknąć 
większego rozdrażnienia stosunków swoich z B er­
linem i Petersburgiem .

Poseł pruski przy rządzie włoskim hr. Usedom 
miał dziś wyjechać z Berlina do Florencyi, lecz 
po drodze wstąpi do Karlsruhe. Pogłoski przeto o 
jego odwołaniu okazały  się być mylnemi. Posada 
br. Goltza w Paryżu nie została dotąd obsadzo­
ną. W ieść jednak  krąży, że poseł p rask i w Pe 
tersbarga ks. Renss przeznaczony jest do Paryża.

Z powoda, że ciągle jeszcze je s t mowa o żą­
daniach ze strony Austryi zwrotu w ydatków  po- 
noszouych przez nią w budowie i utrzymaniu 
twierdz dawnych Związku niemieckiego, pow iada 
K rtuz Ztg, że Anstrya roszczeń tych nie może 
robić, bo własność ruchomą z tw ierdz południowo 
niemieckich już otrzym ała sobie zwróconą, a  co 
do własności nieruchomej, nie może zabrać w a­
lów i murów, żądanie zaś w ynagrodzenia byłoby 
bezużyteczne, gdyż w takim  razie dom agałyby 
się również Prusy zwrotu kosztów przez Biebie 
ponoszonych na te tw ierdze, rządy zaś państw  
pulndniowo-niemieckieh nie byłyby w stanie ż ą ­
dań takich zaspokoić. T rak ta t prażsk i zapowiedział 
ustanowienie komisyi likw idacyjnej, i tak a  kom i­
sya zasiadała w Frankfarcie, i uchw aliła, że tw ier­
dze pozostają w łasnością państw a, w którego o- 
brębie leżą; trak ta t z resztą prażski stanow i w 
artyknle 8, że A ustrya ma praw o żądać zwrotu 
tylko ruchomego mienia swego w tych tw ier­
dzach.

W pruskiej Izbie deputowanych niejednokrotnie 
toczyły się już rozpraw y uad zastępstw em  urzęd 
ników w ybranych deputowanym i, a to z powoda 
kosztów, jak ich  to zastępstwo w ym aga. P rzypo­
minamy sobie, że hr. B ism ark w yraził się raz 
przeciw wyborom urzędników na deputowanych, 
lecz w tedy przeciwnicy jego, liberaliści, opierali 
się w łaśnie na wielkiej liczbie urzędników 
sądowych, którzy tworzyli w Izbie przeciw­
wagę żywiołowi szlacheckiemu. Konstytutncya

pozwala urzędnikom zasiadać w Izbie, a  prze­
to rząd nie może tam ow ać ich wyboru. 
Wszelako, gdy konstytucya nie orzeka, kto ma 
zastępow ać wybranych, i Kto m a ponosić koszta 
zastępstw a, rząd ntrzym uje, że w ybrani m ają z 
p łacy  swojej w ynagradzać zastępców. W  tym 
przedm iocie wniÓBł onegdaj interpelaeyę dep. Bo­
nin, na k tórą  minister spraw  w ew nętrznyah hr. 
Eulenburg odpowiedział, że skarb  nie ma obo­
wiązku ponoszenia tych kosztów, a  rząd  pragnie 
rzeczywiście usunąć zbyteczny napływ  urzędni­
ków do Izby, gdyż na tem cierpi służba publiczna. 
Minister nie przytoczył jed n ak  pobudki polity­
cznej, a tą  jest, aby  urzędnicy nie zw iększali 
stronnictwa liberalnego, i nie staw ali przeciw rz ą ­
dowi, zasłonięci ustaw ą o nieodpowiedzialności de­
putowanych.

W rozprawach budżetow ych nad etatem  mini­
sterstw a handlu , uchw aliła Izba wniosek deput. 
S z u ł d r z y ń s k i e g o ,  aby  rząd  na przyszłe ze­
branie sejmu przedłożył p lan  nregnlow ania rzeki 
W arty.

Donoszą z B erlina, że członkowie konserw aty­
wni komisyi sejmowej sekw estracyjnej zam ierza­
ją  postawić w niosek, aby z m ajątku zabranego 
królowi Hanow erskiem u wyłączyć 400,000 tal. i 
przeznaczyć na tajny fandusz m ający być n iy ty  
na pokrycie środków  śledzenia zabiegów tego 
króla w odzyskaniu korony, tojest, że kosztem  j e ­
go ma być utrzym yw ana ta jna polieya. P rzypo­
mina to kontrybnoye na Litwie.

Rząd francuski poniósł porażkę w wyborze de­
putowanego w Aagouleme, lecz tak  bióro te legra­
ficzne H avasa ja k  Constitutionnel usiłowali pokryć 
tę przegra nę. I  tak , te legrafow ano: „K andydat dy­
nastyczny Joubert otrzym ał 17.690 głosów ; Bodet 
otrzym ał 13.528 głosów." Constitutionnel zaś p i­
sze, iż gdy p. Marot, postaw iony n a  kandydata  
przez opozycyę dem okratyczną, osunął się, rząd  
m ając przed sobą dwóch kandydatów  dyn asty ­
cznych, pozostał na boku w ścisłej neutralności. 
Faktem  zaś jest, że Bodet był kandydatem  rz ą ­
dowym a  nie Larocbe-Jonbert, i że przegrał, a l­
bowiem Marot usunąw szy się, przelał głosy sw o­
je  na Jouberta, w praw dzie nie dem okratę, lecz za­
wsze należącego do opozycyi, ja k  przekonała o 
tem odezwa jego do wyborców, w której pow ia­
da, że kandydaci rządowi w trącają F ran cy ę  w 
przepaść rewolucyi.

Jeden  dziennik wo F rancy i został uznany za 
niewinnygo z powodu podpisów na pomnik Bau • 
dina. Sąd w C lerm ont-Ferrand uwolnił U lndćpen- 
dant du  Centre, a  Gazette de France  w inszuje z 
tego powoda ministrowi Roaeherowi, że jego ro­
dacy z Auvergne tak są  niezależni w sądzie 
swoim. Prokurator apelow ał do sądu wyższej in- 
8tancyi w Riom. Natom iast lnd ipendan t du  
M idi skazany został za obrazę Cesarza na 
1000 fr. Ten ostatni dziennik nie ogłosił 
nawet listy podpisów , tylko podał, że złożone w 
redakcyi pieniądze na pomnik, tyle a  tyle w yno­
szą. Courrier de Narbonne został skonfiskowany 
niewiadomo za co. Na zapytanie redakcyi odpo­
w iedziano, że ogólne zachowanie się dziennika 
jest nieprzyjazne rządowi. Na tej drodze można 
daleko zajść, bo aż do ordonansów Karola X .

Ostatnie depesie telegraftcine „Gulso"
P e s z t  25 listopada. Na posiedzenia 'p e łaem  

D elegacyi z Rady państw a, toczyły się rozpraw y 
nad budżetem m inisterstw a sp raw  tagranicznych. 
R e c h b a u e r  wniósł o och w alenie tajnych w y­
datków  w ilości 350,000 złr. Po dłuższych ro z ­
praw ach, w których kanclerz bar. B e u s t  poło­
żył nacisk na konieczność tego w ydatku wzglę­
dami na stosuaki zewnętrzne, w niosek R echbauera 
został o d r z u c o n y ,  a  wniosek w iększości p r z y ­
j ę t y .  W rozdziale poselstw, R e c h b a u e r  wniósł
0 zwinięcie poselstw w Saksonii, W irtem bergii, 
Ham burgu i Portugalii, a  zastąpienie posłów zw y­
kłym i spraw ującym i interesa. W obradach nad 
tym przedmiotem brali udział G r o s s ,  G r e a t e r ,  
który robił rekrym iaacye przeciw księdze czer­
wonej, tudzież S c h i n d l e r .  Bar. B e u s t  odp ie­
rał liczne zarzuty i rzekł, i ł  m inisteryum  nie o- 
czekiwalo z rokow ań z Rzymem jakiegokolw iek 
skutkn, lecz chciało tylko uniknąć zerw ania zw iąz­
ków dyplom atycznych, i tyle też osiąguęło. Po 
tem przem ówienia, wnioski więkBZOŚoi zostały u- 
chwalone.

F l o r e n c j  a  25 listopada. W Izbie deputow a­
nych w ybrany prezesem  M a r  i, a M o r d i n i  wi­
ceprezesem . W ielu deputow anych interpelowało 
rząd o w ykonanie wczoraj w Rzymie w yroku 
śmierci na Montim i Tognettim  w w yrażeniach o- 
burzenia i odrazy przeciw postępow ania rządu 
papieskiego. M e n a b r e a  odpow iedział, że rząd 
doznał wielkiej boleści z powoda w ykonania w y­
roku, poczytuje takowe za błąd polityczny i szko­
dliwy powadze papieskiej. Izba podzielając n a ­
ganę m inistra Menabrei, przeszła do porządku 
dziennego.

Kursa. W i e d e ń 26 listop. godzina 2 po połud. 
Metaliki 5 9 '— . — Metaliki z kuponem m ajowym
1 listopadowym  6 0 2 9 . —  Pożyczka narodow a 
6 4 '4 0 .— Losy z rokn 1860 91*— . — Akoye ban­
ku ostęplowane 686.—  4kcye kred. 240 '30. —  Lon­
dyn 118T5 — Srebro 116.— . —  D ukat 5*55.

P a r y ż  25 listopada wieczór. 71-75.

ODPOWIEDZIALNY BEBAKTOB I WYDAWCA 
jśLsetasti HJtwbzsbtwtvsSeL.

Kurs papi&ów i pieniędzy.

a k ó w  26 listop. 
c i .  poi. st. za lOOzł 

nowe obr. „ 
yzast.pol.zkup. 
knoty poi. lOOzłr. 
ileros.za 100 rsr. 
try prs. za 100 tal. 
ikn. pr. za 160 zlr. 
iro nowo auatr.. 
cat ważny . . . 
•oleon d’or . . . 
imperyały rosyjs. 
:y galio. nowe z k.

„ stare „ 
ig. indem.
K.g.bezk.idyw.
L. Cz. z całą wpł 
Cy.austr. zakładu 
dyt  ziemskiego
eden 24 listop 
detaliki na w. a. 
'ożyczka naród, 
[etaliki na m. k. 
Ibl. ind. niż. Aust 

,  czeskie.
wogiersk 

! chor ib

żądają płacą
108 106
113 110
84 81

422 414
161J 158 >
174 172
90 69
116} 115}
5 60 & 46
9 50 9 29
9 40 9 25
76} 74}
80} 76}
70} 68}

217} 213}
177 172

86 10 65 90

66 90 65 70
C4 30 64 10
59 — 68 90
89 - 88 50
92 50 92 —
77 — 76 ’0
77 50 77 -

żądają piaoą

5{ ObLind.galioyjs.
,  buków. 

.  „ „ siodmg.
Pożyozka głod. gal.

Ltsty zastawne.
5} Banku nar. losow. 
i j  Galicyjskie . . 

j Wegiersk. los. 
Boaen Cr. austr 

Poiyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 , . .

,  ,  I860
. T t  1864, (jomo-Rente.
, Kredytowe .
, żegl.par. naD.
, Ks. Esterhazy
. Księcia Salm.

.  Palfy-
,  ks. Klary . .
„ hr. S t Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windisohg. 
,  hr. Waldstein. 
■ hr. Keglovioh

70 50 70
70 69 50
72  7a; 72 25

101 50 101 —

97 90 97 70
75 — 74 50
91 2 i 91 —

104 - 103 50

177 -- 176 50
83 75 83 24
90 40 90 20

103 25 103 10
24 ŁO 24 —

144 2 i 144 —
93 25 92 75

170 — 160 —
42 — 41 —
33 50 33 —
36 50 35 50
34 50 34
33 - 32 50
23 - 22 50
22 50 21 50
15 50 14 50
14 25 13 50

Akr., dank,  t p  ięm.

1 * u iu y u a i l .
rządowej fr.-a. 
zachodniej 0. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 

udolfa 200 li, w. a. 
Galioyjskiej . 
Czerniow. 

J.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 6* za
-  ~  lOOfl.k.m.
,  (ar. pr). 100 fi. w. Ł 
_ (Emis. 18681 _

Kol. Rząd. St. 500" fr! 
. e s  Emis 1861 „ 

Kol. połud. St. boo fr. 
Bony 6* 1875-1876.

KoLpół.C.F.lOOfib  m 
„ ,  „ za 100 fl. w. a.

.  w sreb. 5 * 
Kol.Głog. za 10011 km. 
Kol. zaohod. Czea. za 
lOOfl.a. w. sr.100 fl.w. a. 
Kol. połud-pdł-niein:
-  6{ — za U10 fl. 

— w srebrze

Ifbuią
6«8 685 Koi.Gsl.K.L.S00 fi.w.a 1
235 70 235 50 w srebrze za 100 97 50 97 —
554 553 Kol.Gal.K.L. Emis. U 91 75 91 25

1995 1990 Koi. Lw. Cz.po 300 fi. | 75 25296 50 296 30 — (w sr. 6} zafl. 100.) 75 50
:80 75 i.60 25 ,  „ „ Emisya 1867. 83 - 62 50
158 — 157 50 Kol. 1. Sied. fl.300 a. w. 81 90 81 60
195 70 195 50 ks. Rudolfa po 300  fi.

63 —145 25) 144 75 — (wsr.5J za fl. 100 83 50
114 - 213 50 „ póin. czos. po 300 fi.

90 -174 25 174 — a. w .w sr.pos; zal00„ 
Tow.Żogl. par. naDu:

90 50

— — za n. 100 m.k. 94 — 93 50
103 50 102 50 Austr. Loyd fl.10.Jm k. 88 — 86 —
88 — 87 50 Kol. Czes. po 300 fi.
87 25 86 75 — (w sr. 6}zal00fl.) 95 50 95 -

126 25 125 75 Waluty.
15 75122 75 122 25 Cesara, korony . . . — —

103 75 103 25 , dukat na wagę _  — — —
219 50 319 — „ — obrąozk. 5 54 5 53

91 75 91 35 Złoto al marco . . 5 52 5 51
89 — 88 — Napoleondory . . . 9 37 ‘ 9 35J

105 75 105 25 F ryderyk i................ 9 85 9 75
75 50 76 — Luidory (niemieckie) 9 50 » 45

Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie

11 80 11 75
86 50 86 25 — — -----

Srebro ................... 116 25 116 76
80 — 79 50 Srebro, kupony . . 

Talary związkowe .
116 25 115 75

90J50 90 - ------- — -

Praskie bilety k as ..
żądają
T 0 8 J

płaos
T 6 8

Ciwów 24 listopada.
Dukat holenderski . 5 46 5 40

„ oesarsKi. . . 
Półimperyał rosyjski

5 40 5 45
9 44 9 34

Rubol srebr. rosyjski 1 81 1 76
. P»P- » 1 60} 1 59}

Ikiar pruski . . . . 1 73} 1 72}
Listy gal. b. kup. w. a. 75 40 74 90

79 10 78 60
Listy zast. banku hip. 88 50 83 10
Obłigi indem. b. kup. 69 70 69 20
5} Pożyczka naród. — — —
Ako. kol. gal. b. kup. 215 - 214 -

„ ,  lwow.- czer. 175 - 174 60
Akcye banku hip. gal. 72 50 71 50

W u n .  24 listop.
84 33 83 -Listy zast. 1 ser. rub.

.  ’» * ser- 0
80 17 79 67

knpon , — — 1 68?
Listy likwidao. „ 68 57 68 32

kupon „ —  _ 1 93'
pożyozka r. 1866 „ 137 75 137 -

r. 1606 , 133 75 133 25
Kolej warsz. wied. „ — _ 66 -

„ warsz. byd. „ 66 — 65 -
.  warst. terezp. 95 - 94 -

Pociągi osobowe na kolejach Łdaznych
od tOgo Czenoca br.

•d e h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia T-10 rano; S.30 po 

południu — do Warszawy i Wrocławia o godi. 
8 rano — do Lwowa 10.30 c no; 8.30 wieozór—- 
do Wieliczki 11 rano. 

e tytednia do Krakowa 7.1& rano; 8.30 wieozór: 
t  dranicy  do Szczakowy o godzinie U-*» przed połn 

dniem; 2.6 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 2.Ł1 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 6 .10  rano; 6.20 wieozór; 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieozór. 
z M ysłowic do Krakowa 1 po południu.

j p n y c h o O z ą :  
do K rakow a  z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieczór.—z W rc- 

claw ia  o godzuue 8.46 rauó =  z Wrocławia 
Warszawy, M ysłowic 1 Szczakowy 5.21 wieozór 
ze Lwowa  2.61 popołudniu; 6.11 rano— z Y u-  
liczki 6.16 wieczór, 

do Przemyśla z K rakow a  4.43 po południu; 
do L wow a  z Krakow a  8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa  6.17 rano, 7.37 wieczór,



4 CZAS z Piątku 27 Listopada 1868.

t
Za duszę ś. p. 

F R A N C I S Z K A  A N T O N I E G O

WOLFF de WOLFFSTHAL,
bankiera  i dziedzica dóbr w Królestwie 

Polakiem, 
zm arłego dn ia  3 G rudnia 1818 r. 

odprawi się 
jak o  w rocznicę pięćdziesięcioletnią 

W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 
w Czw artek dnia  3 G rudnia r. b.

Nabożeństwo ża łob n e
na które się K rew nych i P rzy jac ;ól 

_______________ zap rasza . (2153-1-2)T

W  Księgarni p . J t l f f i k O M V S k i e g O
i w A j e n c y i

p. A . A. P ią tk o w sk ie g o
pod L. 3 1  m. we L w o w i e ,  

ukazała się władnie w polskim i niemiec­
kim ję z y k u :

NAUKA G0RZELN1CTWA
wedle nowego systemu opodat­

kowania wydana
przez

*J. i t a l s k ie g o ,
praktycznego; Gorzelnika technicznego.

D ziełko to, wedle długoletnich doświad 
czeń i um iejętnych zasad opracowane, ma 
na celu objaśnienie prędkiegoj ako też zu­
pełnego odferm entow ania zacierów, przezt 
co najw yższy w ydatek okow ity osiąga się, 
poucza prócz tego dokładnie sposobu spo­
rządzan ia  potrzebnych do prędkiej fermen- 
tacyi sztucznych drożdży, rów nież tra k tu ­
je  o tak  ważnym  stosunku m ięszania jak  
też i o słodzeniu rozm aitych gatunków 
zboża. (2117-2-3)T
Cena jednego egzem plarza 6  z ł r .  w. a.

K o n k u r s ,
Nr. 1148 ___________

Celem obsadzenia ustanowionej przy 
W ydziale powiatowym w Myślenicach po­
sady S ek re ta rza , z płac? 8 0 0  zlr. 
w. a. rocznie, rozpisuje się niniejszem  
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać się odpowiedniem uzdolnieniem, i 
w nieść podania swoje do Wydziału po- 
wiatow ego, najdalej do d. 2 0  Grudnia r.b 

Z Wydziału powiatowego.

M yślenice dnia 21 Listopada 1 8 6 8 .
(2134-3-3;T

Obwieszczenie.
N. 3682.   (213S-2-3JT

Magistrat miasta Rzeszowa niniejszom  
wiadomo c z y n i, ze w dniu 2im Grudnia 
1 8 6 8 , o godzinie 9  rano, prawo propi- 
nacyi wódczanej i piwnej, wraz z dodat­
kiem gminnym i użytkiem browaru miej­
skiego, gminie miasta Rzeszowa przysłu­
gującego, w dwu-letnią dzierżawę, to jest 
od Igo  Stycznia 1 8 6 9  do ostatniego Gru­
dnia 1 8 7 0  r., wypuszczoną będzie.

Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego ustanawia się na kwotę 
2 5 .0 3 1  złr. w. a., zaś wadyum przed 
rozpoczęciem licyiacyi do rąk Komisyi 
złożyć się m ające na kwotę 2  5 0 4  złr. 
wal. austr.

Oferty pisemne należycie wystawione, 
i  przepisanem wadyum zaopatrzone, przyj­
mowane będą aż do chwili zamknięcia 
licytacyi ustnej —  przeto po zam knięciu  
tejże licytacyi żadna oferta przyjętą nie 
będzie.

Warunki licytacyi może każden chęć 
licytowania mający przed i w czasie li­
cytacyi przejrzeć.

Nakoniec wiadom o się  czyni, że ubez­
pieczenie prawa propinacyi wódczanej i 
piwnej na powyższym terminie jako pier­
wszym i ostatnim nastąpi, tudzież, że po 
upływie terminu licytacyjnego wniesione 
oferty i deklaracye, dotyczące czynszu 
dzierżawnego, pod żadnym warunkiem  
w Magistracie przyjęte nie będą, i że  ni­
żej ceny wywołania licytowano nie b ę­
dzie.

Rzeszów dnia 2 0  Listopada 1 8 6 8 .

O B W I E S Z C Z E N I E .
L 3 6 4 8

Dyrekcja gal. Towarzystwa kredytowego
postanowiła

pobierać od przedpłat wydanych na powie­
rzone sobie papiery publiczne,

zacząwszy od <|. 1  S t y c z n i a  ! § 0 ! I

zamiast 6, po 5 od sta rocznie.
Ce się niniejszem podaje do powszechnej wiadomości.

Od Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego
we Lwowie dnia 19 Listopada 1868 r.

(2 i52-i-3)T JH ogoysfti ,  Sekretarz.

Młoda osoba, m ężatka , dobrze u- 
zdolniona, z paten­

tem Insty tu tu , życzy sobie dawać lekcye 
m uzyki n a  fortepianie, języ k a  francuskie­
go i innych —  może oraz przysposabiać 
panienki na pensye uczęszczające.

Wiadomość bliższa przy placu Franciszkańskim 
pod L. 143 ua dole. (2066)

FORTEPIANA i HARMONIJKI.
Nowe fortepiana o 7iu oktaw, z potrójnem  ściągnieniein żel. od 250 do 300 złr.
Nowe koncertow e fortepiana z płytam i metalowemi . . . . o d  320 do 360 „
Nowe dam skie P ian ina o 7iu oktaw ach najlepszy  w yrób . . od 350 do 400 „
Ograne, dob rze  utrzym yw ane fortepiana o 6 , 6  */a i 7iu o-

ktawach, są każdego czasu do nabycia . . . .  od 80 do 240 „
Harm onie o 3, 8 i 14 rejestrach nowe i ogrene, są do sp rze­

daży  na s k ła d z ie ............................................................... od 120 do 540 „
P odpisana firma zaręcza pisem nie za każdy  kupiony instrum ent i przyj­

muje także używ ane fortepiana w zam ianę lub kupuje takowe za gotówkę.

J .  G u g l a
pierwszy austr. Zakład sprzedaży i zamiany fortepianów,

W Wiedflill, Stadt, Bauernmarkt 4, im Durchhause, Gundelhof. 
(1991-4-6) r — ;-------------------

NB. W N iedziele i Św ięta od Oej do 12sj otw arte.

3  po

„Szczęść Boże!!“ JedenMilion'222.700 talar. | o 3 t
jodzielonych na 1 9 .6 0 0  wygran, po z Ir. 1 7 5 .0 0 0 , 105.COO, 7 0 .0 0 0 , 3 5 .0 0 0  
12  po 1 7 .5 0 0 , 2  po 1 4 .0 0 0 , 2  po 1 0 .5 0 0 , 2 po 8 .7 5 0 , 3  Po 7 .0 0 0 ,

5 .2 5 0 , 5  po 3 .5 0 0 , 1 3  po 2 .6 2 5 , 1 0 5  po 1 .7 5 0 ,
wiele innych, z k tórych urządzona i poręczona przez Rząd księstw a, 

H runśw ickiego loterya Państw a się składa. W szystkie w ygrane zaraz 
>o losowaniu w ypłacone będą go tó w k ą , a na każdy  z wyciągniętych losów, 
musi paść jed n a  z wyżej wymienionych wygran. — W  ogóle odbędzie się tylko

O ciągnień, z których pierw sza

Już w dnin IO i l l  G rudnia r. (■>.
miejsce mieć będzie. Biorący udział w powyższej Loteryi stosunkowo do wielu wy- 
gran, bardzo mało ryzykuje, c a ły  bowiem Los oryg in a ln y  (przeto nie  
Prom esa) kosztuje tylko 7 złr. — p ó ł > i , o s u  3 złr. 50 cent. — ćw iartka  

tylko 1 złr. 75 cent., które za nadesłaniem należytości, nawet do najodleglejszych
okolic przesy łane będą.

Kto przeto chce szczęściu w sposób nie bardzo kosztow ny a uczciw y rękę 
>odać, raczy  łaskaw e polecenia— z pełnem  zaufaniem — do podpisanego D om u D an­
iowego, trudniącego się rozsprzedażą tych Losów , nadesłać. (1963-10-)T

G ustaw  JSchwar&schild  w  Hamburgu.

PAPIER FAYARD I BLAYN
C h a r ta  c h e  m i c a  d u  C o d e x .  (i8 4 5 -8 -ii)T

Leczy gościec (reum atyzm y), nieżyty  (k a ta iy ) zadawnione, zapalenie p iersi, goścce 
w biodrach, runy, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodza­
ju  itp. T rąbk i tego pap ieru  całe kosztu ją 2 franki —  połówki frank i opatrzo­
ne są podpisem  FA Y A R D  et BLAYN. P ap ier ten zalecany je s t od la t 30 przez 
najznakom itszych lekarzy. Sprzedaż hurtow na w Paryżu, ulica Neuve St. 
M erry, 40 —  w K rakow ie w aptece p. Brunona Miczyńskiego  —  we Lwowie 
w aptece p. P iotra M ikolasza  — w P radze w sk ładzie  m at. aptecz. p. Vsetecky

O ę f i h n  ât w‘e *{U bcza.ca 2 8 —  sta- 
l / o U u c ł ,  nu W0)neg0 —  poszukuje
miejsca do zarządu, na prowincyi.

Życzący, raczy się zgłosić pod adre­
sem : „W . 1. K., poste restante Kraków." 

(2C66-l-:)T

A CTMV Duszność, chrypka, katary zada- 
i l O  1  I I I  1 .  wnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych, ustępują w jednej chwili 
po użyciu Rurek anti-astmatycznych p. Bie\as\ 
te ufa,  19, rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można: w Krakowie w aptece p. Bru­
nona Miczyńskiego— we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza. (2141 l )

B igaud et Comp. w P a r y ż u ,
45, rue R ichelieu.

Przepyszna woda toaletowa z balsamu 
jagód i rozmaitych pachniących roślin wy­
rabiana. Takowa korzystnie zastępuje W ód­
kę Kolońską, jako też wszelkie dotąd naj- 
ulubieńsze wyroby podobnego rodzaju — 
wzmacnia skórę, czyni ją  giętką i dodaje 
jej nowej siły.
Jenera lny  S k ład  dla W iednia i ca­
łej austryackiej m onarchii do sp rze­
daży hurtow nej u  p. Ig-. K rebsa, 

W ollzeile Nr. 1— 3 .
Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 

Hahna - we Lwowie u p. R. Schwarza, 
A. Steifa Synów i Berlinera — w Tarno­
polu u p. Dra Buchelta — w Brodach.u p. 
Franzosa. (2106-1-)T

MESSENDORFSKA FABRYKA 
tow arów  metalowych i maszyn

poczta F r e u d e n th a l (S zląsk ),
przyjmuje zamówienia na wyroby żelazne, to jest 
Kotły parowe z potrzebami, Kotły naftowe wraz 
z wężami, Rezerwoary, Filtry, Rury opalowe, 
Transmisye, Wentyle żelazne, Zaśrubowania i Śru­
by, wszelkie gatunki towarów mosiężnych i z od­
lewów żelaznych, to jest Kurki, We'ntyle, Pompy 
do piwa i zacieru, i,t. p. ciągnione rury miedzią 
ne do 12 stóp długości każdej szerokości; - da 
lej kompletne Aparaty gorzelniane i destylacyjne 
całe przyrządy browarniane, cukrowarniane i ła­
zienkowe. (2002-4)T

Ceny odpowiednio czasowi tanie. Wykonanie 
rzetelne i szybkie. Cenniki na żądanie opłatnie 
się przesyłają.

SM ten le i  T a t s e l .

Uwiadomienie.
Na obecnie ukoóczonem  c i ą g n i e n i u  

Brunszwickiego losowania, pad ły  na nastę 
pujące num era obok stojące w ygrane:

na N r. talarów 
4407 61000

28872
3008

27559
21346

40000
20000
10000

8000

na Nr. talarów
19034 6000

1446 5000
23821 4000

3979 3000
31966 3000

Następnie przyszły  do losowania 3 wy 
grane po talarów  2.000, 4  po tal. 1.5C0, 
1 0 ) po tal. 1C00 i 11.084 m ałych wygran 
aż do 47 talarów.

Z przyjem nością konstalujcm y, że z wię 
kszych wygran znowu wiele trafnych za 
pośrednictwem Dom u handlowego Izydora  
Bottenwiesera  w Frankfurcie nad Menem— 
w A ustryi w ypłaconych zostało.

Najbliższe ciągnienie odbędzie się zno­
wu w dniu 10 i lfl Grudnia r. b.
a odsyłam y czytelników do ogłoszenia te­
go domu, um ieszczonego w dzisiejszym  
num erze. (2151-1-)

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

Sfirop du
orFORGET

używa się z najpomyślniej 
szym skutkiem przeciw ka 
silom  uporczywym, kala  
rom, kokluszowi, nerwo­

wej iry tacyi naczyń plucowych i  wszelkim  
cierpieniom piersiow ym ._ Lekarze paryzcy z» 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w P aryżu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w K r a k o w i e  u pana Brunona Miczyńskiego 
i w aptece „pod Barankiem*1 p. Redyka  (dawniej 
Molędzińskiego); w Warszawie w składz. materya- 
łiw  aptecznych p. G alie; we Lwowie u p, 
Piotra M ikolasza  — w Poznaniu u p. M ankie  
wicza — w Pradze w składzio materyałów apt 

F . Vsetecky, y!770-8j

K ute przez c. I«. urząd probierczy w W iedniu badane i osłęp low ancW a g i  i l z i c § i ę t n c  w
W aja dziesiętna,jkuta. 4-kutua.

K o n  k u r s
N. 842.

W skutek uchwały Wydziału powia­
tow ego z dnia 6 Listopada r. b., rozpi­
suje się niniejszem Konkurs na posadę 
In ży n ie ra  przy W ydziale powiato­
wym w Jaśle, z rocznę płacą 4 0 0  złr. i 
1 0 0  złr. wynagrodzenia na koszta po­
dróży.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
pod adresem Wydziału Rady powiatowej 
w Jaśle przesłać najdalej do dnia 20go  
Grudnia r. b. następujące papiery:

1. Krótki rys życia;
2 . świadectwo odbytych nauk;
3 . świadectwo praktyki w zawodzie 

inżyniera. ( 2127- 2 - 3 )  T
Nadmienia się przytem, że tylko kan­

dydaci dokładnie władający językiem pol­
skim będą uw zg lę d n ie n i .

Z W ydziału R a d y  powiatowej.
Jasło dnia 6  Listopada 1 8 6 8 .

W agi huśta jące . Czworokątnego kształtu  * 8-lctniem  zaręczeniem

są po następujących cenach do nabycia: 
Wytrzymał.: i 2 3 s  10  15 20  25 30 40  60 centr
Cena - .  . 18 21 2 .  35 45 65 70 80 ,fO 100 110 złr"
Potrzebne do tych Wag funty, dostarczam po najtańsz. cenach 

Również wykonywam imam zawsze w zapasie W agi h u ­
śtające (Balance), którejsą bardzojtrwale i praktyczne, na któ­
rych gdziekolwiek sa postawione, ważyć można: 

Wytrzymałość: 2 * 4 . 10 2 0  30  40  60 80 funt.
C ena................ 9 12 16 22 26 30 35 to  złr.

Także wykonywam i mam na składzie W agi d la  byd ła  
z poręczami, aby na nich ważyć woły, krowy, świnie, cielęta, 
owce, z kutego żelaza, badane i stęplowane przez c. k. urząd 
próbierczy w Wiedniu, z 10-letniem zaręczeniem: 

W ytrzym ałość 15 2 0  25 cetn.
Cena. . . 1 0 0 1 2 0  150 złr. wraz z funtami. 

Nareszcie wyrabiam silne W agi mostowe, aby na m ch 
ważyć obład. wozy ciężar, z kut. żelaza, z 10-letn. zaręczeniem: 
Wytrymałość tO to  70  80 100 150 200‘ cern.

Cena . . . 3I 0  400  450  500 550 C00 750*~złr.
Zamówienia zamiejscowe wykonywują się natychmiast, albo za nadesłaniem gotówki lub pobraniem n&leżytości koleją.
“  ■ fl-l—.l.—t   - i — ---------------- 1 (.łow ny Sk ład  w W iedniu , Stadt, Singer

F abryka, V., fśriesgasse W. 38 und Hundslhurmerstrasse 80.

‘W yborne dobrze w atow ane

Paltoty zimowe
najlepszy, towar, doskonale szyte

9 * 4 4  z l r . m i
Futra do podróży

podszyte baranami a szopaibi 
lamowane

rów nież po n a jtań szy ch  cen ach : 
Paltoty krótkie zimowe od . 0 do 14złr. 
Paltoty wyborow dto . od 14 do 60 „ 
Suknie wierzchnie . . . .  od 8 do 28 „ 
Surduty myśliwskie . . .  od 6 do 22 „ 
Surduty jesienne . . . .  od 6 do 20 „ 
Ranne suknie (szlafroki) .o d  8 do 28 „ 
Podróżne Gunie z kaptur, od 8 do 30 „ 
Futra do podróży . . . . od 30 „ 120 „
Futra do m iasta..................od 40 „ 200 „
Spodnie zimowe.................. od 4 „ 14 „
Różne Kamizelki . . . . rd 2J„ 10 ,

zaleca do kupna

S k ł a d  l biorów
Kellera i Alta

w W iedniu, Graben N. 3 , I. piętro 
„zu m  Stock am Eisen,

E cke der K&rntnerstrasse.
Zam ów ienia z oznaczen iem  obwodu 
piersi (około  p ie rs i i pleców ) obwodu 
brzucha, długości kroku  (od k ro k u  do 
ziem i) w y p e łn ia ją  się sum iennie; a 
do każd eg o  zam ów ien ia do łącza się 
kartkę zaręczenia, w k tó rej ośw iad­
czam y, że w raz ie , g d y b y  d o s ta rc zo ­
ne ub io ry  n ie  od p o w iad a ły  ży cze­
niom , bez pretensyi odbieramy napo 
wrót. (1551-158-200)

B ^~T iochę noszone Suknie, to jest 200 
Paltotów zimowych, sprzedają się tar, 
mniej zamożnym. Zasadzając się na tern, „ 
wszystkie nasze towary gotówką płacimy, 
że ze wszystkiemi fabrykami krajowemi 1 
zagranicznemi stoimy w bezpośrednim sto­
sunku, nareszcieopierającsię nanaszem za­
wsze rzetelnem postępowaniu, niczego nie 
pominiemy, aby wszelkim wymaganiom w 
jak najlepszy sposób odpowiedzieć.

Keller et A lt 
w W iedniu Graben N  3, 1. p ię tr», 

„zum  S tock  am  E isen .“

T a n i a  P a r t y a
wybrakowanej Porcelany.
Serw isy stoTowe, do kawy  

i herbaty, talerze, itd.
są do sprzedania. (2028-3)T

J . P O J ,  W I E M , Stadt, 
Naglergasse Nr. 9.

Cenniki się przesyłają opłatnie.

L .  B u g a i i y i ,  F a b ry k a n t wajl 1 Ciężarów w atjow ycll —ł * w n y  ^  W i e d n i u ,  S t a d t ,  S i n g e r s t r a s z e  Si. 10

Z paryskiego Bazaru każdy każ0 przysłać
P i i m i ł l l T 1 l i c ł  A117TT alfKiilnjący się ze 100 najlepszych papierów listowych, z dowolnem nazwiskiem, 
U a i l l l l U l  l l l H U W V ,  lub « ‘eram i, 100 najlepszych K opert i 100 pięknych P ieczątek z 1 literą. G ar-

J 7 n itu r 95 centów — jeszcze piękniejszych 2łr. i 3 5  c. _  10 0  papierów  listowych 
z m onogram am i angielskiem i 90 centów.

100 najpiękniejszych Biletów wizytowych, papierze 85 c .— 2 wiersz. 1 z łr

1.000 sztuk pieczątek, piękny druk złotem,
Komiczny podarunek damski,

J M .  " ten piękny przedm iot w zbudza ogólną uw agę, 1 sztuka
złr. 1 2 0  centów. — Cenniki na wszystkie przedm ioty opłatnie i darmo. (1978-2-5)T

„ K rs te r  TPariser Mlaxar f i ir  O esterreich in W ien
N łiri>tncr»>trasse N. 51,  — Palai s  Tedesco.

100 ezt. na papierze bristol. l -25.
bez różnicy tekstu złr. 1 6 0  

5C0 sztuk złr. 1-25 c.

N a porę je s ień - ną  i zim ow ą,
poleca, znana w ca- łym kraju i zagra­
nicą dla swej do- kładności wyrobu 

c. b. wyłącznie uprzyw.

[0,

pilśniow eao i skórzaneao  obów ia, 
‘ ROTHSTERNA

[0,

w W iedniu .
Stadt, H absburger- 

gasse N. 1, 
altobere Braunerstras- 
se, na;hst am Graben 

swój bogato zaopatrzony skład według naj­
nowszego i najodpowiedniejszego kształtu 
wyrabianego obuwia dła mężczyzn dam i 
dzieci dla użytku domowego,podróży, po­
lowania, szczególniej do zalecenia cierpią­
cym na odmrożenia, odciski, gościec i dnę. 

(matyzm).
U la dam .

Trzewiczki domowe filcowe lub sukienne 
od kr. 70 do złr. 2-60.

Kamaszki sukienne z podeszwami sukienne- 
mi lub patentowanemi od złr. 1.80 do 2 .20 . 

Trzewiczki filcowe z nieprzemakalną poJ 
deszwą od złr. 2-80 do 3-20.

Trzewiczki filcowe z gumami zupełnie nie 
przemakalnomi od złr. 3'40 do Ji‘50. 

Buty skórzane ze skórzanemi lub gumo- 
wemi podeszwami od złr. 3.40 do 8.50. 

Kamaszki aksamitne ze skórzanemi pode­
szwami od złr. 3 do 7.

Kamaszki aksamitne z gumowemi od złr. 
4 do 8.

Kamaszki dziecinne ze sukna filcem pod­
szywane od kr. 80 do zlr. 3-ś0.

Buty podróżne od kr. SO do złr. 5 50.
■•In mężczyzn.

Kamaszki sukienne z suaienną podeszwą 
złr. 2 20 .

Kamaszki sukienne z nieprzemskalną po­
deszwą złr. 3-80.

Kamaszki sukienne z nieprzemakalnemi ob­
kładami złr. 6, G do 8.

Kamaszki filcowe obkładane rosyj. lakie­
rem z gumowemi podeszwami, filcowemi 
podkładami bardzo ciepłe złr. G-50, 7,8, 9. 

Kamaszki filcowe z obkładami kozłowemi 
z podeszwami gumowemi po złr. 7, 8-50, 
9-50

Buty wysokie od złr. 8 do 12.
Buty do polowania zupełnie nieprzemakal­

ne od złr. 8  50 do 16 .
Szczegółowe cenniki rozsyłają się bez­

płatnie. Zamiejscowe zamówienia wypeł­
niają się jaknajszybciej a obstalunki za 
pobraniem nalezytości wysyłam. Przyjmu­
je się do naprawy. (1930-9-20)

UTowo z a ło ż o n a

R E m i T R A C Y A
w HOTELD NARODOWYM,

p r z y  u l i c y  S w . J ó z e f a ,  
poleca się łaskawym względom  Szano­

wnej Publiczności. (2 0 4 0  5 -)T

Tylko lzłr.
kosztuje ćwierć oryginalnego losu 
państw a (nie prom esa) 3%  zlr po­
łowa, a 7 zlr. cały los, —  na naj­
bliższe, bo ju ż  dnia IO Gru­
dnia r, b. mające się odbyć wielkie 
losowanie wygran państw a wystawia 
nych i poręczanych przez R ząd B run- 

szwicki.
Urządzenie tego przedsiębiorstw a, 

je s t w istocie tak korzystne i wido­
ki pomyślnego skutku tak wielkie, 
jak  się rzadko w ydarzają. W obe- 
cnem bowiem ciągnieniu większa po­
łow a losów z w ygranen i na Tal. 
100,000, 00 ,000 , 4 0 ,000 , 
30 0 0 0 , IOOOO, 8 0 00 , OOOO 
5000 , 4 0 0 0 , 3 0 0 0 , 2 0 0 0 ,  
lOOO, itd . wyciągniętą być musi.

Zamówienia na oryginalne przez 
R ząd wystawione losy będą natych­
m iast za nadesłaniem  należytosci w 
Banknotach w ypełniane; a podpisa­
ny po każdorazow em  ciągnieniu po­
siadaczom  losów bezzwłocznie prze­
syłać będzie urzędowe listy wygran 
jak  również do każdego zamówienia 
dodawać będzie bezpłatnie plan lo­
sowania.

W ygrane nietylko w każde m iej­
sce natychm iast zostaną rozesłane ale 
i na żądanie mogą być także we 
wszystkich znaczniejszych miastach 
A ustryi za pośrednictw em  podpisa­
nego D om u H andlow ego wypłaco­
ne.

Sprow adzając powyższe losy wprost, 
odnosi się wszelkie korzyści. A po­
nieważ przy  ogrom nym  napływ ie za­
mówień nawet zapasowe losy p ręd ­
ko rozebranem i być mogą, uprasza 
się więc łaskaw e polecenia z pełnem 
zaufaniem  niebawem nadesłać pod 
ad resem :

I s id o s '  f lo t te s s iv ie s e r .
Bank- & W echselgeschaft in 

( a is o i  T F r a n k f u r t  a .  M .

‘M a  j  I »* p ■ z «■

Wiedeńskie Gzernidło n a  buty
bez kw asu siarczonego

wyrobu (38-4 52)

STEFANA FERNOLENDTA,
JFV I^ em olendta  S io s trzeń ca  

w  W i e d n i u .
Schulerstrasse Nr. 2 1 .

u. A r  .  a

«
s
»
•»
a
M>
a
%
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Pate Pectorale George,
cukierki piersiow e przeciw  grupie, 

katarom , k aszlow i i chrypce.
Cena 1 skrzyneczki 70 c.

C a l .  o  u  n r o n i n t i s e ,  do usunięcia 
nieprzyjemnego odoru z ust, po paleniu 
tytoniu, po jedzeniu i używaniu trunków 
rozgrzewających. Niezbędne przy odwidzi- 
nach wyższych towarzystw, teatrów, ba­
lów, ita. Przy każdorazowym użyciu żuje 
sie 1 pigułkę. Pudełeczko 70 c.

71 iix» | f ,  Schmidta, w jednej chwili 
uspakająca, przeciw skorbutyczna tynktu- 
ra na zęby. Jedyny dotychczas doświad­
czony środek przeciwko męczarniom bólu 
zębów, działa w tej chwili, nie zawiera 
żadnych ostrych i kwaśnych substancyj, 
wskutek czego nawet i dzieci używać jej 
mogą. Flaszeczka 40 c.

1*1 aster na rup tu ry , szczególnie 
używany przy cierpieniach brzucha, zrobio­
ny i zalecony przez Dra Kriissi, prakty­
cznego lekarza dla ruptur w Bazylei. W pu­
dełkach blaszanych z opisąmi. Cena 3 zlr. 
50 c. w. a. (2016-3-l2)T

Odontinn pasta na zęby, najlepszy 
środek do czyszczenia zębów, do utrzy­
mywania ich w stanie zdrowym i czystym, 
do usunięcia osadu bez bólu i w sposób 
nieszkodliwy, do wzmocnienia dziąseł, prze­
ciwko krwawieniu i rozmiękczeniu; w słoi­
kach porcelanowych po 8 0  c.

liiesow a Augsburska eacncya 
życia, szczególniejszy środek przeciwko 
zatkaniu kałowemu, przeciwko złemu tra­
wieniu i cierpieniom hemoraidalnym. Duża 
flaszka 1 złr., mała 50 c.

Francnzkl płynny środek do 
barw ienia  włosów, którym w 10 mi- 
nutach według upodobania na czarno, bru­
natno i płowo, trwale takowe zabarwić 
można. Przyrząd do tego, tj. 2 szczoteczki 
i 2 miseczki 60 c. 1 flakonik tego płynu 
zabarwiającego 2 złr.

Balsam  przeciw odm rożeniu, 
w słoikach po 50 c., łagodzący w jak naj­
krótszym czasie, nawet zast.irzale odmro­
żenia dokładnie uleczający, zjednał sobie 
przez swoją skuteczność ogólne zadowo­
lenie.

Praw dziw y tran  rybi Dorsch Le- 
b ir tli ran Oelj, uzuany jako najlepszy śro­
dek leczniczy w słabościach piersiowych 
i płucowych w najlepszym gatunku, do­
brego smaku, 1 butelka 1 złr. i I złr. 80 c.

■*astylki w zm acniające (Pastylki 
rzymskie) , wieloletniem doświadczeniem 
Btwieidzony środek przeciw ogólnym osła­
bieniom. Zalety tego sztucznego środka za­
lezą na usunięciu powstałego osłabienia, 
nawet w podeszłym wieku, przez dozna­
nie wzmocnienia. W oryginalnych flakc- 
n ch po 10 złr.

S z w a jc a r s k i  l i k i e r  s t u c l i  o w y ,  
doświadczony, w skutek badań lekarskich za 
środek uznany, uleczający głuchotę, kłócie 
1 szum w uszach, i stósowny do odzyskania 
całkiem utraconego słuchu. Cena 1 flako­
nika 1 złr.

.Jos. W eiss,
Apotheker zu „Mohren“ Wien, Tuch- 

lauben.
Przy zamówieniaeh pocztą dolicza się oso­

bno 10 centów na opakowanie. *

Cłcionkaroi Drukarni (CZASUv W. Kirchmayera. Rafdzca Drukami, Seweryn Dobrzański


